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Softowie tureccy przygotowują się 
(J° podróży, ażeby oddać wizytę s tu - 
dentom  b u d a p e s z te ń s k im . Goście 
^schodni staną w marcu w Budape
szcie, więc gospodarze powinni wcze
p ie  poczynić stosowne przygotowania 
4o przyjęcia, jeżeli zechcą dorównać 
^  gościnności niedawnym gospoda- 
r?'Om swoim. Jeżeli softowie rzeczy
wiście przybędą do Budapesztu, to rno- 
2na z góry powiedzieć, że przyjęcie 
ich nic będzie tak okazałe jak przy
jęcie studentów madjarskich w Stam
bule. W stolicy tureckiej witano depu- 
tacyą studentów niemal z takiemi ho- 
Uorami, jakie należą się gościom suł
tana lub wielkim degnitarzom zagrani
cznym. Nic tylko tłumy publiczności 
tureckiej lecz także osobistości z wy
sokim charakterem urzędowym i w 
tym charakterze prześcigały się w 
okazywaniu sympatyi i wdzięczności 
dla gości budapeszteńskich. Softowie 
W B u d ap eszezie  nie spotykają sie ani 
z urzędowom p rzy jęc iem  anf z" dy
g n ita rz a m i państwa i chyba tylko ha
łaśliwość tłu m ó w  rozciekawionych po- 
zwoli im zapomnieć o różnicy miedzy 
ich podróżą do stolicy węgierskiej a 
podróżą studentów budapeszteńskich 
do stolicy tureckiej. Wielkie to nawet 
pytanie, czy tłumy będą sic zachwy
cały wschodnimi gośćmi i serdeczno
ścią swoją powetują im brak urzędo
wego przyjęcia. Od upadku Midhata 
baszy widocznie osłabła w Węgrzech 
sympatya dla Turków. Może zresztą 
sympatya nic wiele ucierpiała na tej 
katastrofie politycznej w Stambule, ale

to pew n a , że nad sympatya zaczyna 
powoli przeważać zwątpienie o żywo
tności państwa tureckiego. Inaczej zaś 

— n o * w t e d y ,  ‘ ' ”IłllUjSUl w
objawia się sympatya wtedy, jeżel 
nią łączy się nadzieja upokorzenia 
wspólnego nieprzyjaciela, a inaczej 
wtedy, jeżeli się ma przekonanie, ze 
sympatye dostają sio w udziale stronie 
skazanej na przegraną z własnej winy 
i za przyczynieniem się nieprzychyl
nych stosunków. Że zwątpienie to za
panowało już w Węgrzech, można się 
niemal codziennie przekonać o tern z 
artykułów właśnie tych dzienników, 
które jeszcze niedawno wynosiły Tur- 
cye wysoko i zapowiadały jej wielki 
tryum f nad Eossyą. Ze dalej z zwąt
pieniem tem łączy się także pewne 
oziębienie uczuć sym patycznych, to 
wskazuje ton tych artykułów i ostate
czne ich wnioski. W  P. Lloyd np. pewien 
deputowany wyraźnie przyznaje się 
do teo-o, że nie umie wytłumaczyć po
wodów, dla których niedawno za przy
kładom studentów cała publiczność 
madjarska tak hałaśliwie wyrażała 
swoja życzliwość dla Turków i tak 
głośno przyznawała sic do lasowcgo 
pokrewieństwa z Turkami. Deputowa
ny ten mniema, że sympatye tureckie 
niomają w Węgrzech dodatniej pod
stawy lecz wypływają z ujemnego poj
mowania stosunków. Węgrzy sprzyjają 
Turkom dla tego, że ich tryum f był
by  ̂klęską dla pań stw a , w którom 
za Ditawą widzą największego wroga 
madjaryzmu, a tymczasem zdaniem 
tego deputowanego tryum f Rossyi nie
koniecznie byłby początkiem takiej po
wodzi panslawistycznej, jakiej Węgrzy 
obawiają się zawsze i w jakiej widza 
zupełną zagładę własnej państwowej 
i narodowej samodzielności. Jak  można 
mowie o takim tryumfie panslawizmn 
dzis, gdy poniósł on cały szereg klęsk 
na pobojowiskach Serbii, gdy nawet 
Serbia przestaje wierzyć w przyszłość 
panslawizmn i zamierza na własną 
reke uporządkować pokojowo swoje
stosunki z Turcyą. T en  głos deputo-
wanego węgierskiego zasługuje i uzis

na uwagę, chociaż miałby nierównie 
większą doniosłość, gdyby się był po
jawił wtedy, gdy studenci węgierscy śpie
wali w Stambule: Abdul Kerim azt iizente!

Ustęp n iem ieck ie j mo wy  tro 
nowej  poświęcony stosunkom wewnę
trznym wypadł łagodniej aniżeli się 
spodziewano. W pierwszej chwili po 
wyborach nie przypuszczano, że ks. 
Bismarck puści płazem tryum f socya- 
listów w samej stolicy państwa lecz 
powszechnie mniemano, że odpowie 
na to jaką nowelą karną obmyślaną 
na poskromienie żywiołów wiodących 
państwo jak już raz powiedział kan
clerz niemiecki, do społecznego i mo
ralnego zdziczenia. Tem więcej nasu
wał się ten wniosek, ile że w tej chwili 
stronnictwo narodowo-liberalnc i fra- 
keya postępowa doznawszy niemiłego 
upokorzenia przy urnie wyborczej, mo
że zawahałaby się stawiać kanclerzo
wi w imieniu zasad liberalnych taki 
opór, z jakim spotkała się pierwsza no
wela karna. Mowa tronowa wyraża 
nadzieje, że rozwój socyalizmu zata
mowany zostanie zdrowym zmysłem 
ludności niemieckiej, że więc obejdzie 
się bez nadzwyczajnych środków re- 
pressyjnyeh. Na ton zdrowy zmysł lu
dności niemieckiej można liczyć naj
więcej jeszcze trzy lata, t. j. do przy
szłych wyborów. W ciągu ostatnich 
trzech lat socy aliści znacznie się wzmo
cnili, bo powiększyli liczbę swoich man
datów poselskich, a tam, gdzie prze
grali kampanię wyborczą, osiągnęli 
przynajmniej pókaźne mniejszości gło
sów. Otóż jeżeli za trzy lata te mniej
szości nie znikną wcale lecz może na
wet tu i owdzie" zmienią się w wię
kszość, to poleganie na zdrowym zmy- 
sle politycznym ludności niemieckiej 
okaże się złudną nadzieją, a ks. Bis- 
marck musiałby w takim razie działać 
z podwojonym pospiechom i natęże
niem, ażeby środkami ustawodawczej 
repressyi naprawić złe skutki obecne
go lekceważenia niebezpieczeństwa. W 
związku z socjalizmem zostaje ustęp 
mowy tronowej, wspominający o ogól-
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(Ciąg dalszy.)
Już skończył czytać, a jeszcze 
List jak trzymał, tak i trzyma,
W piśmie błędny topi wzrok. 
Nareszcie... wstrząsł się... chciał mówić, 
Ale głos mu ugrzązł w gardle,
Głuchy tylko wyszedł jęk ,
I minęło czasu wiele,
Nim chrapliwie krzyknąć mógł:

„Ładujcie wozy!... kulbaezcie 
Lalei0 J owy j>»ż skończone...
Czeladka L\  A 00 tchu!“
Że od i r t a T  dẑ u jąc ,
Do roboty b i e ^ ^ ^ f i a ,
1 gdy słońce zaświeciło ’

Przedruk, nie wyjmując; nawet częściowych reprodukcji, stanowczo wzbroniony.

W tem... z dala... coś tam zadudni 
Coraz bliżej... tentent konia...
Ktoś pod górę pędzi w czwał... 
Wszak ci to stary Matyaszek,
Co z objazdu spiesznie wraca... 
Czapką w ręku młyńca tnie,
A przed Panem gdy osadził,
Z konia para szła jak dym.

„Jak Boga kocham, jest Panie! 
Jest — przed świtem zabił woła, 
Joszczem ciepły znalazł ścierw, 
Przewalił łąkę jak sanie.
I w kalnickiej oblęgł debrze...
Tam spać będzie cały dzień ,
Ale spieszyć nam się trzeba,
Bo to kraju tęgi szmat. “

Tale mówił stary Matyaszek 
A jak wryty Cześnik słuchał,
Zęby ścięte, oko w słup...
I skończył stary Matyaszek,
A jak wryty Cześnik słuchał,
Ręka tylko mięła list.
Mięła, tarła , aż przez palce, 
Wkrótce biały leciał proch.

Dwie żądze równie gwałtowne, 
Równo wrzały w jego duszy... 
Wściekły z sobą wiodły spór... 
Myśliwstwo_ stało w milczeniu ,
] czekało nie bez trw og i,
Co rozkaże srogi Pan —
Aż wykrzyknął: „Dalej na koń!... 
Zapoluję jeszcze ra z !“

Na wązkim wkrótce uszyjku ,
Gdzie jałowce tylko rosły,
Gdzie kóz tylko bity ślad ,
Stał Cześnik , konno, sam jeden...
Na kul bace oparł strzelbę,
A na cynglu palec m iał,
Bo jeżeli już nie wyszedł,
Tędy niedźwiedź musi wyjść.

Krew, nocną wieścią wzburzona, 
Niecierpliwość w nim wzmagała,
1 ścierała rozmiar chwil.
Już podług jego rachuby,
Już powinny były dawno,
Na zastępach psiarnie stać,
Już tropowiec dojść niedźwiedzia... 
Nad barłogiem głosu dac.

Schylony leży na grzywie,
Słuch wytęża, oczy wlepia _
W nieprzejrzany świerków św ia t;
To ściska konia piętami,
To wędzidłem go podryw a,
To włos z głowy sobie drze,
To znów w piersiach tchy zapiera... 
Słucha., patrzy... nic i nic...

Nareszcie konia pocisnął,
Aż podkowy ognia dały,
1 jak wicher pomknął w las.
Ni zoczył, ani zasłyszał,
Ale pewny, że już niedźwiedź 
Dawno z miotu musiał ujść,
Chciał czemprędzej gniew wyzionąć, 
Chciał się zemścić na kim bądź.
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nem przesileniu i zubożeniu. Mowa 
tronowa wyraża zdanie, że nad usu
nięciom złego pracować powinny w 
pierwszym rzędzie rządy państw zwią
zkowych. Niema wątpliwości, że tylko 
rządy państw związkowych mogą sku
tecznie pracować w tym kierunku. 
Ale praca ta dotąd nie przynosiła o- 
woców, a jeżeli nadal będzie tak jało
wą, to socyalizm znowu czerpać bę
dzie ztąd otuchę, siły i wyborne mo- 
tywa agitacyjne. Mowa tronowa słu
sznie podnosi, że przesilenie panuje 
teraz nietylko w Niemczech, lecz w 
całym świecie. Że wszędzie źle się 
dzieje, to może chwilowo pocieszyć 
tego, kto dotkliwie czuje niepowo
dzenie materyalne, ale nie stanowi by
najmniej środka zaradczego.

Rep ub l i kan i e  f r a n c u s c y  za
czynają poznawać, że zawiedli się na 
puryfikacyi urzędów administracyjnych, 
bo opróżnionych po bonapartystacli 
miejsc nie zajęli kandydaci republikań
scy lecz monarchiści innej kategoryi, 
a mianowicie orleaniści. Jaka to nie
spożyta siła polityczna tkwi w tem 
stronnictwie! Po ostatnich wyborach, 
a nawet już po pominięciu orleanistów 
przy wyborze 75 dożywotnich senato
rów z łona dawnego Zgromadzenia na
rodowego, mówiono powszechnie, że 
niema już orleanistów, że w nowym 
parlamencie rozgrywać się będzie wal
ka tylko między republiką* i cesar
stwem , a orleanizm będzie tylko poli
tycznym zabytkiem starożytności. Za
nosiło się rzeczywiście na taką zagła
dę orleanizmu i początkowo parlament 
ńie liczył się z nimi. Dziś jednak ru
szają się znowu, i w senacie i w Iz
bie deputowanych, a w prefekturach 
zagnieździli się na dobre dzięki Simo
nowi, który zgadza się zupełnie z swo
im antagonistą Gambettą w tem, że 
lepszy od bonapartysty jest każdy inny 
monarchista. Czy odpowiada to inte
resom i szczęśliwej przyszłości polity
ki, o tem pozwalamy sobie powątpie
wać. Bonapartyzm jest nieubłaganym 
wrogiem republiki, ale nie kryje się

Lecz ledwie w lesie... na ścieżce — 
Nad urwiskiem — napotkany...
Oko w oko... niedźwiedź stał. 
Zaryezał, spiął się na zadzie,
1 uderzył łapą w łapę. . 
Niestrwożony, strwożyć chciał.
A z nad konia ogień b łysnął,
I jak piorun wypadł strzał.

Nim jeszcze dym się rozwionął,
Już na miejscu strzelec skręcił,
Ale jednak późno już ,
Bo niedźwiedź dopadł go z tyłu, 
Jedną łapą walnął konia...
I na zadzie usiadł koń ,
Drugą łapą sięgnął w g ó rę , 
Cześnikowi czapkę zdarł.

Nadbrzeżna wszakże drożyna 
Pod ciężarem się usuwa...
Rwie się nagle cały b rz eg ,
1 b rzeg , k o ń , niedźwiedź i strzelec, 
Jakby jedna wielka bryła...
Wielki odłam górnych sk a ł,
Od urwiska do urwiska ,
Z hukiem , grzm otem , leci w dół...

I kiedy w głębi przepaści, 
Zdruzgotany koń drga jeszcze,
I ostatnie zionie tchy,
I kiedy strzelec w pół góry,
Na kolczastym wisząc krzaku,
W koło siebie bryzga krwią,
I w powietrzu się kołysze.
Jak złamany drzewa szczyt,



z tem wcale i to właśnie nadaje mu 
charakter mniej niebezpieczny od anti- 
republikańskich dążności orleanizmu, 
który mimo wszelkich zapewnień o 
swojem nawróceniu politycznem, o swo
jej lojalności dla obecnego stanu rze
czy i uległości dla woli narodu, w ka
żdej chwili gotów jest obalić republikę 
i na jej gruzach zbudować królestwo. 
Bonapartyzm posiada większą otuchę 
i większą odwagę cywilną niż orlea- 
nizm" liczy nawet na pewny tryumf 
w niedalekiej przyszłości i dlatego nie 
umizga się do republiki, nie stara się 
uśpić jej czujności. Orleanizm tylko pod
stępem albo dzięki niespodziewanym 
zbiegom stosunków mógłby zająć miej
sce republiki. Dlatego zachowuje się on 
spokojnie i nie wszczyna walk parla
mentarnych, a jeżeli bierze w nich u- 
dział, to zawsze dzieje się to w taki 
sposób, że potem otrzymuje sowitą na
grodę od obałamuconych republikanów.

KORESPOEDEICTE
W iedeń, 24 lutego.

Nad ugodą jakby czary jakieś zawi
sły. Podobna do błędnego światełka nie daje 
się uchwycić, choć już zdawała się tak bli
ską. Po rozmaitych konferencyach i obradach 
w klubach liczono wczoraj i dziś na znaczną 
większość na wspólnej konferencyi całego 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Oprócz 
klubu postępowego i kilkunastu deputowa- 
wanych z innych klubów, nikt nie miał od
wagi przyczynić się do zniweczenia dzieła 
ugody z powodu jednego tylko punktu o 
składzie rady generalnej banku narodowego. 
Ostatni przez cały czas rokowań działał nie
co podstępnie, albowiem zawsze w chwilach 
decydujących zapadały w banku narodowym 
uchwały, sprzeczne z układami rządowemi, 
a zawsze uchwały te dostawały się do wia
domości publicznej w drodze tajemniczej nie- 
dyskrecyi. Tak samo stało się i teraz. Jak 
wiadomo, przedstawiciele banku narodowego 
ogłosili byli kwestyę składu rady generalnej, 
za sprawę polityczną i uchylili się od 
udziału w rokowaniach odnośnych między 
obu rządami. Jako kwestyą polityczną gabi
net przedlitawski polecił też wspomnianą 
sprawę stronnictwu wiernokonstytucyjnemu. 
Lecz właśnie tego samego dnia, kiedy wszyst
kie kluby zebrały się na wspólną naradę ce
lem wysłuchania ministrów, dyrekcya banku 
narodowego oświadczyła się jednogłośnie 
przeciw jednemu z głównych ustępów propo- 
zycyi co do rady generalnej, tj. przeciw mia
nowaniu obu wicegubernatorów przez rządy. 
Bank narodowy zastrzega sobie to prawo, 
rządom zaś zostawua tylko prawo prezen- 
tacyi wicegubernatorów. Rozumie się sa
mo przez się, że taka uchwała, o której kon-

Zwierz wściekły bólem i zem stą, 
Jęk n ą ł, ry k n ą ł, wstrząsł kudłami 
I do walki gotów s ta ł ;
Pogardzał nędznym tropowcem,
Co cichaczem pędząc w tropy,
Już na oko teraz wziął,
I z uboczy naszczekiwał,
Jakby w ołał: tu je s t , tu !

Pogardzał koniem jak ścierwem .
Ale w górze zwietrzył w roga,
I pod stromy skoczył brzeg.
Kamienie chwyta... kamienie 
Zsuwa na d ó ł , z sobą razem ,
Chwyta zielska... zielska rwie,
Trzykroć w raca, pnie się trzykroć,
I po trzykroć pada wstecz.

Tymczasem , głosem tropowca ,
Ze zastępów psy wiedzione,
Gonią i  wrzaskiem z wszystkich stron. 
Zrozumiał niedźwiedź tę wrzawę, 
Skoczył, w rócił, spojrzał w górę,
I nareszcie w gąszczu znikł.
A zaledwie w gąszczu zn iknął,
Obok konia, Cześnik padł...

Trzy doby leżał bez zmysłów... 
Smarowano wódką z mydłem ,
A cyrulik puszczał krew.
Trzy doby leża ł, a czwartej 
T łu k ł, m ordował, bił każdego 
Kto mu tylko w ręce w p ad ł;

ferencya stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
dowiedziała się właśnie, gdy miała powziąć 
decyzyę ostateczną i odpowiedzieć na posta
wione przez rząd pytanie, nie mogła nie wy
wrzeć silnego wrażenia na deputowanych. 
Mimo to stanęła w klubie lewicy znana 
rezolucya p. Herbsta, zgodna z życzeniami 
rządowemi i pewna większości. W  obronie 
życzeń banku narodowego wystąpiła nader 
energicznie Nowa Pressa i użyła nieprawdzi
wego, jak się pokazuje argumentu, że rząd 
węgierski z mianowania wicegubernatorów by
najmniej nie robi kwestyi gabinetowej. Nowa 
Fresse przytoczyła w dowód twierdzenia tego 
wywód peszteńskiego dziennika Ellenor, który 
widocznie źle był poinformowanym, albowiem 
jak słychać, Węgrzy przy ostatnich rokowa
niach od wielu żądań pierwotnych odstąpili w 
zamian za koncessyą, jaką upatrują w mia
nowaniu wicegubernatorów przez rządy. Może 
argumentaeya Nowej Pressy, poparta przez błę
dne wiadomości dziennika Ellenor, wpłynęła na 
lewicę, może zresztą sam p. Herbst obawiał się, iż 
rezolucya jego nie pozyska większości, a zatem 
wolał stać się wyrazem życzeń banku naro
dowego, dość że dziś nagle rozeszła się wieść 
prawdziwa, iż p. Herbst postawi na konfe
rencyi wniosek swój, wszelako z dodatkiem, 
który ogłasza ustęp o mianowaniu wicegu
bernatorów za kwestyą o t w a r t ą ,  coby było 
w a r u n k o w y m  tylko przyjęciem stanowiska 
rządowego. Nie znamy przebiegu dzisiejszej 
konferencyi, ale jeżeli p. Herbst postawi i 
przeprowadzi rezolucya w sprawie powyższej 
(istotnie postawił i przeprowadził; Przyp. E .) 
natenczas odwlecze się znowu zawarcie ugo
dy między obu rządami, albowiem w takim 
razie gabinet przedlitawski będzie zmuszonym 
na nowo rozpocząć konferencye z rządem 
węgierskim o zmianę ustępu o nominacyi wi
cegubernatorów.

Sprawy krajowe.
(Ustawa budownicza dla miast i 

miasteczek.)

III. *)
(§) Dalszym powodom, dla którego pro

jekt ustawy budowniczej jest pobłażliwszy 
dla nieogniotrwałcgo pokrywania dachów ani
żeli dla budynków drewnianych, jest ta oko
liczność, że w tym kierunku najprędzej da
dzą się uczuć postanowienia nowej ustawy. 
Ponieważ ustawa wstecz nie działa, przeto 
paragraf o ogniotrwałym materyale do bu
dowy nie dotknie tak rychło właściciela do
mu drewnianego położonego w tej części 
miasta, w której rada gminna wykluczy ma- 
teryał nieogniotrwały. Nową ustawę uczuje

*) Pierwszy artykuł w tej sprawie musi
my uzupełnić dodatkiem, że inicyatywa w uło
żeniu ustawy budowniczej należy się w y ł ą c z 
nie Wydziałowi krajowemu, który już w roku 
1869 zbierał potrzebne materyały a nawet 
przygotował cały projekt różniący się zasadni
czo od tego, który teraz Sejmowi przedłoży 
(Przyp. autora.)

I nie tracąc jednej chw ili, 
Ku domowi wyszedł z gór...

O b r a z  IV.

W Lowczycach, cisza ponura, 
Jeszcze z Karpat Pan nie wrócił, 
Jeszcze pusty stoi dwór.
T a m , z jednej tylko komnaty, 
Nocnej lampy blade światło,
Mignie czasem pośród drzew,
Tam samotna piękna H anna,
Czarną życia snuje nić.

Strasząca wieść ją dobiegła ,
Że jej ojciec gdzieś z niedźwiedziem 
Krwawą walkę stoczyć miał.
Lecz takich wieści tysiące 
O Cześniku wciąż biegało.
Mało też im wierzył kto,
Hanny zatem nie smuciła...
Z innych źródeł smutek jej.

Pragnęła ojca powrotu ,
Pożądanym stał się dla niej 
Przykry niegdyś gwar i zgiełk ,
W modlitwach szuka obrony,
Lecz modlitwa już niestety,
Nie dostarcza dosyć sił;
Własnych myśli już się lęka...
Myśli pragnie w odmęt pchnąć.

(Cia^ dalszy nastąpi.)

taki właściciel dopiero wtedy, gdy konieczność 
zmusi go postawić w miejsce starego domu 
nowy. Pozostawia mu się zatem dość czasu 
do postarania się o środki potrzebne w tym 
celu, ażeby nowa budowa mogła przyjść do 
skutku w myśl przepisów nowej ustawy bu
downiczej. Inaczej ma się rzecz z dachami 
nieogniotrwałemi, które wymagają perjody- 
c-znej łataniny i zużywają się w krótkim prze
ciągu czasu. Jeżeliby ustawa budownicza bez
względnie wykluczała nieogniotrwałe pokry
wanie dachów, w niejednem miasteczku ubo- 
giem ogół właścicieli domów zostałby zasko
czony twardym warunkiem i narażony na 
wielką stratę, gdyż koszta nowego pokrycia 
nie zostawałyby w żadnym stosunku do war
tości starych ale jeszcze używanych i długo 
używać się dających budynków. W niejednem 
miasteczku zatem taka bezwzględność równa
łaby się, jeżeli nie faktycznemu wyzuciu z 
własności, to w każdym razie nagłemu i zna
cznemu zniżeniu cen realności. Paragraf po
wyżej wspomniany ma zapobiedz tej wcale 
niepożądanej ewentualności, gdyż niezamo
żnych właścicieli realności w małych i ubo
gich miasteczkach przygotuje wcześnie na 
zmianę, której muszą poddać się w przyszło
ści, a tem samem ułatwi im uporządkowanie 
interesów i stanowić będzie naturalne przej
ście ze stanu dzisiejszego do reformy. Cel ten 
dawał się osiągnąć jeszcze w inny sposób, 
mianowicie przez rozszerzenie ustępstw, co do 
łatania starych dachów gontowych. Środek 
ten jednak jest mniej trafny z tego powodu, 
że pozostawiałby zwierzchnościom gminnym 
zbyt rozległą swobodę w zastosowaniu u- 
stępstw, a jak praktyka uczy, nigdzie swobo
da ta nie jest wystawiona na tak częste i 
mnogie nadużycia, jak w gałęzi budowniczej.

Pobłażliwość dla obecnego stanu rzeczy, 
którą Wydział kraj. powodował się w prze
pisach nakładających na właścicieli realności 
znaczne ciężary, t. j. w przepisach o mate
ryale i samym systemie budowy, musiała u- 
stąpić tam , gdzie chodziło o poprawę sto
sunków sanitarnych. Trudno tworzyć miasta 
regularne i murowane od razu, za pomocą 
kategorycznych postanowień, bo nie pozwa
lają na to stosunki materyalne. Ale za to ła
two podnieść o wysoki procent wymagania 
pod względem sanitarnym, bo znaczna ich 
część nie pociąga za sobą wielkich kosztów. 
Miasto prowincyonalne może być z powodu 
ubóstwa mieszkańców nędznie i nieregularnie 
.zabudowane, ale jeżeli jest przytem brudne i 
niozdrowe, to nie można tego kłaść na karb 
ubóstwa, lecz w znacznej części także na karb 
niezdarności i niedbalstwa gospodarzy. Ustano- 
w ionie pewnej miary, M-órą posiadać powinny
okna i drzwi tak w szerokości jak i wysoko
ści, nieznaczne podniesieniu budynku po nad 
powierzchnię terenu budowlanego, pomiesz
czenie kloak w stosownem miejscu, urządze
nie łatwego odpływu dla nieczystości i wiele 
innych tego rodzaju postanowień, które za
wiera projekt ustawy budowniczej, nie po
większy znacznie kosztów budowy, nie po
krzywdzi właścicieli istniejących budynków, 
a podniesie znakomicie warunki sanitarne, 
których stan dotychczasowy wywoływał tak 
częste i aż nadto uzasadnione skargi.

W projekcie ustawy pamiętał Wydział 
krajowy także i o tem, aby tizyognomia na
szych miasteczek prowincyonalnych przynaj
mniej odtąd zaczęła ulegać powolnej ale sta
łej zmianie na lepsze. Niepodobna wyprosto
wać ulic zabudowanych i ująć w kształtniej
szą całość domów, obecnie w większej części 
miast prowincyonalnych jakby wichrem bez
ładnie rozrzuconych. Ale za to możliwein a 
nawet dość łatwem do wykonania w przy
szłości jest takie uporządkowanie miast i mia
steczek, jeżeli ściśle przestrzegane będą przy 
nowych budowlach zawarte w projekcie ustawy 
postanowienia o linii regulacyjnej i położeniu 
budynków. W tym celu musiał Wydział kraj. u- 
umieśeić w projekcie postanowienia umożliwia
jące w pewnych wypadkach wywłaszczenia 
gruntu do przedsiębiorcy lub do gminy należą
cego. Niema ani jednej prowincyonalnej ustawy 
budowniczej bez takich postanowień, bo tyl
ko w ten sposób można się zapewnie, że 
przynajmniej w przyszłości fizyonomia mia
steczek nie będzie u nas tak rażąca jak obe
cnie. Nie chodzi tu zresztą wyłącznie o pię
kne kształty ulic i planów, o zadowolenie 
dobrego smaku i oka. W grę wchodzą także 
i tutaj sanitarne względy, bo ulice ważkie 
lub przerzynane zaułkami, które zazwyczaj by
wają stekiem wszelkich nieczystości, są nie- 
tylko brzydkie lecz także szkodliwe dla zdro
wia mieszkańców.

Wielkie znaczenie przypisywał Wydział 
krajowy uproszczeniu i przyspieszeniu postę
powania w sprawach budowniczych. Długa i 
rozwlekła pertraktacya budownicza najwięcej 
zniechęca do budowania a dotychczasowa 
pertraktacya była właśnie tak rozwlekła, iż 
złośliwemu sąsiadowi, jeżeli tylko posiadał 
żyłkę pieniacką i znał się cokolwiek na ra- 
bulistyce, z łatwością przychodziło przewlec 
udzielenie prawomocnego konsensu o całe 
miesiące, nieraz nawet lata. Jest to zaś pe
wną rzeczą, że w sprawach budowniczych 
głównie zależy na tem, ażeby wyzyskaną zo
stała pora roku stosowna do budowania i 

I ażeby budujący jeszcze przed nadejściem tej

pory mógł się zaopatrzyć w potrzebne zap* 
sy różnorodnego materyału bez obawy, i'/ ' 
wskutek zwlekania długiego zapasy te lew31 
będą niepotrzebnie i w częstych wypadkad 
ulegną nawet powolnemu zepsuciu.

Rada państwa.
(H) W iedeń 23 lutego. (Korespo-1' 

deneya Gazety Lwoioskicj). Głównym przed' 
miotem rozpraw w Izbie deputowanych były 
dwie petycye księgarzy austryackich w spfa' 
wie sprzedaży k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  Pety' 
cye te pomyślnie załatwiono. Dalej zajmowa' 
ła się Izba wnioskiem dep. Haasego w kwe- 
styi rewizyi książek szkolnych. Przyjęto w tej 
sprawie rezolucyę, wzywającą rząd do rewi' 
zyi tych książek w duchu równouprawnieni^ 
konstytucyjnego wszystkich narodowości > 
wyznań.

Dep. W e i g e l  otrzymał urlop na trzy 
tygodnie.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  cof a  wniesio
ny przez siebie na ostatniem posiedzeniu wnio
sek o u w o l n i e n i u  od o p ł a t  g m i n n y c h  
budynków nowych i przebudowań.

Ze względu na nagłość sprawy deput. 
H e r b s t  wnosi, aby dziś od razu wzięto pod 
obrady przedłożenie o przyzwoleniu b e z p r o 
c e n t o w y c h  z a l i c z e k  z s k a r b u  państwa 
dla niektórych gmin dolno-austryackich. Izba 
zgadza się na wniosek Herbsta i rozpoczyna 
debatę, w której pierwszy zabrał głos dep. 
H e r m a n  (z prawicy). Mówca przemawia 
przeciw udzieleniu tych zaliczek, odbiega je
dnak tak dalece od przedm iotu, że prezy
dent zmuszony był kilka razy mu przerwać. Na- 
pomniony w końcu , aby nie odbiegał od rze
czy, mówca oświadcza, że nie byłby przeciw 
udzieleniu , gdyby całe państwo nie było te
raz w niedostatku. Państwo samo musi poży
czać na wysokie procenta , a jednostkom mu
siałoby pożyczać za darmo. Dowodem niedo
statku państwa jest okropna lichwa, grasują
ca wszędzie, a cały ten stan opłakany, przy
pisuje mówca systemowi rządowemu. Obecna 
polityka wewnętrzna jest polityką samobój
stwa.

Po przemówieniach dra. Suessa i Schar- 
sehmida, w głosowaniu projekt komissyi zo
stał p r z y j ę t y .

Następnym przedmiotem porządku dzien
nego jest sprawozdanie komissyi edukacyjnej 
z dwóch petycyi księgarzy austryackich, w 
sprawie nakładu książek szkolnych. __ .

Dep. B e e r  i m i e n i e m  komissyi y *  
aby petyeyę odstąpić rządow i do najściślej' 
szej rozw agi i uw zględnienia.

Przeciw temu wnioskowi zabiera głos 
dep. Y o s n j a k .  któremu rezolucya ta wydaje 
się mdłą i niedostateczną. Mówca przytacza 
przy tej sposobności. że w Styryi i Sławonii 
język krajowy jest upośledzony. Dla wyższych 
szkół ludowych i obywatelskich nie istnieją 
wcale książki szkolne w języku słowiańskim. 
Muszą być tłumaczone z niemieckiego, a je
żeli taki przekład się znajdzie, to go zabra
nia rada szkolna.

Dep. D i t t e s  uważa życzenie księgarzy 
za bardzo umiarkowane. Mówca uważa c. k. 
komissyę nakładową za instytucyę przestarzałą 
i wadliwTą. Zakład podobny istniał tylko je 
szcze w Bawaryi, ale i tam już dawno go 
zniesiono. Utrzymują wprawdzie, że niemie
cka ludność Austryi nie potrzebuje rządo
wych nakładów szkolnych, że ich jednak po
trzebują narodowości nieniemieckie. Uważam 
to chyba za szyderstwo wobec tych narodo
wości, bo najprzód odbiera się im środki, a 
potem twierdzi się, że nie są w stanie wydać 
u siebie książek szkolnych. (Brawo!) lnsty- 
tneya rządowa stłumiła przemysł księgarski, 
i szkodzi wychowaniu młodzieży. Wszystkie 
książki bywają redagowane w duchu officyal- 
nyrn, a tym sposobem cała nauka staje się 
offieyalną (Brawo!) Zarzut, jakoby książek 
można nadużyć jako środka do agitaeyi poli
tycznych, nie jest uzasadniony, bo musieliby 
się na to zgodzić i profesorowie i inspekto
rowie, którzy przecież są urzędnikami cesar
skimi. Wypadałoby zatem skłonić rząd do 
zniesienia instytucyi nakładów szkolnych.

Dep. U m l a u f t  ze stanowiska dydak
tycznego upatruje w wniosku komisyi upo
śledzenie szkoły i wnosi rezolucyę tej treści, 
aby ze względu, iż monopol nakładu książek 
szkolnych w wysokim stopniu stoi na zawa
dzie rozwojowi austryaekiego szkolnictwa lu
dowego, rząd wezwanym został, by spowodo
wał zniesienie tej instytucyi i w tym duchu 
załatwił przekazaną mu petyeyę austryackich 
księgarzy. Rezolucya poparta.

Dep. dr. H o f f e r  przemawia za rezoJu- 
cyą. i nie podziela zdania, jakoby kraje nie
mieckie nie mogły wywiązać się z tego za
dania.

Dep. B e e r  jako sprawozdawca czym 
uwagę, że komisya obradowała tylko nad s»' 
memi petycyami księgarzy, a nie nad spra^A 
zniesienia nakładu książek szkolnych; oświ:lrt'  
cza się tedy przeciw rezolucyi dep. D[U 
laufta. W głosowaniu u p a d ł a  ta rezobuy3’ 
natomiast przyjęty został wniosek komisy1;

Następnym przedmiotem rozpraw J® 
sprawozdanie komisyi edukacyjnej z wnios
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?o do rewizji czytanek dla szkół

B e e r  wnosi imio- 
>się rząd, aby pod-

dep. H a a s e  
ludowych.

Sprawozdawca dep.
Uiem koinissyi: „Wzywa 
dał rewizji wydane przez e. k. nakład Ksią- 
zek szkolnych czy tanki dla szkół ludowych i 
zwrócił na to uwagę, aby książki to pod wzglę
dem wyznaniowym odpowiadały równoupra
wnieniu wyznań, stanowi dzisiejszej nauki 
pedagogicznej i z dala od wszelkiej jedno
stronności narodowej miały na celu pielęgno
wanie patryotyzmu austryackiego.

Hep. O z e r k a w s k i :  Przed dwoma laty 
przypuszczono w tej Izbie atak na jedną z 
najcenniejszych instytucyj Galicyi, na krajową 
Radę szkolną, Tein nadwerężono jedną z naj
silniejszych spójni, łączących Galicje z Au- 
stryą. Wątpliwe lanry zdobyte na tein polu 
nie dały spokoju, deputowanemu z Bielska, 
który wystąpił z oskarżeniem przeciw polskim 
książkom, dodając do tego wniosek, który 
dziś mamy przed sobą w ogólnikową formę 
ujęty. Zarzuty uczynione przez dep. Haase 
książkom szkolnym zawierają dwa punkt,a: 
pierwszy jest natury wyznaniowej, drugi po
litycznej. Co do pierwszego, każdy nicuprze- 
dzony znawca rzeczy przyzna, że jest on zupeł
nie nieuzasadniony. Dep. Haase zarzucał książ
kom niedostatki, które właściwie nie istnieją, 
lecz tylko tak przedstawić się musiały wnio
skodawcy, niedostatecznie znającemu język 
polski. Co do drugiego punktu sądzę, że or
gana rządowe nie za mało lecz raczej za dużo 
nadzorowały. Nie, wchodzę już w to. że twier
dzenia dep. Haase zawierają jeszcze wiele innych 
błędów, że np. traktuje Kościuszkę jako re
wolucjonisto, ale chcę tylko wskazać na po
lityczną konsekwencję takiego postępowania, 
jakiego sobie życzy dep. Haase. ^yjemy pod 
łagodnem berłem Habsburgów i mamy prze
konanie, że tu znajdziemy ochronę dla naszej 
narodowości i naszych wspomnień narodo
wych. Na tern opiera się nasz patryotyzm i dlate
go upatrujemy w Austryi naszą ojczyznę. Jeżeli 
nasz patryotyzm ma być zawisłym od tego, 
abyśmy się wyrzekli naszej politycznej prze
szłości, to jest szowinizm, który zapewne 
nie wyda dobrych owoców-. Przypomnijcie 
sobie Panowie, jakie owoce przyniósł system 
Metteruichowski, przypomnijcie sobie tylko 
czy w owym czasie narodowości były patry- 
otycznie usposobione? Z uwagi 'więc na te 
okoliczności, apeluję, do waszego patryotyzmu 
Panowie proszę was, abyście odrzucili wnio
sek koinissyi.

Przemawiają jeszcze dep. H a a s e 
ks. N a u ni o w i e z polemizując 
uwagami poprzedniego mówcy.

Dep. łJ m 1 a u f t wskazuje na to, żgobo- 
ena rezolucja zostaje w sprzeczności z po
przednią, wnosi zatem następująca : VVrys Izba 
H  wełzwat! rząd aby te książki szkolne 

"'Kiczają zasadzie konstytucyjnego, na- 
ludowego i politycznego równouprawnienia, 
zostały ze szkół wykluczone. Przemawiał jo- 
szeze przeciw wywodom dr. Ozerkawskiegó i 
Umlanfta sprawozdawca dep. Iłeer broniąc 
wniosku koinissyi. W głosowaniu p r z y j ę t o  
r e z o l u c j ę  U m l a u f t a .

Na końcu posiedzenia dep. Li en  b a 
c h o r  zapytał rząd dla czego dotąd nie odpo
wiedział na dwie w zeszłym roku wniesione 
interpelacje w sprawie kolei Gizeli?

pne posiedzenie we wtorek.

i dep.
niektóremi

Sprawozdanie naszego korespondenta ( fi)  
z posiedzenia Izby panów z dnia 22 b. m. 
uzupełniamy dokładnein streszczeniem mowy 
p. ministra G la s  e r a  skierowanej przeciw 
wycieczkom lir. Thuna przy rozprawach 
nad t. 7. ustawą kuratorską.

Dr. G l a s e r :  Hrabia Thun zakończył 
swą mowę uwagą, którą ja muszę rozpocząć 
moje przemówienie. Rzucił on na, rząd oska
rżenie, które stanowczo musze odeprzeć w 
mojem własuem i moich kolegów imieniu, 
broniąc naszego czystego i nieskalanego na
zwiska. Hr. Thun uległ politycznej nienawi
ści, która wszystkie trudności położenia eko
nomicznego składa na rząd. Obecne minister
stwo urzędowało rok jeden zaledwie gdy już 
w Austryi i w innych państwach europejskich 
wybuchło przesilenie finansowe. Komu znane 
są pierwsze rudy merita życia ekonomicznego, 
temu nie mogło nawet wpaść na myśl czynić 
17,ad, stojący ledwie rok u steru, odpowie
dzialnym za te przesilenia. Wszystko, co prze
ciwnicy nasi przytaczają za powód przesile
nia ekonomicznego, da się odnieść do tych 
czasów, w których u steru stali mężowie naj
rozmaitszych przekonań politycznych, nie licu
jących z naszemu przekonaniami. Myśmy nie 
sprowadzili przesilenia, na nas spadło właśnie 
trudne zadanie, stawić opór temu przesileniu. 
Spełniliśmy to zadanie, o ile to było w naszej 
s w f '  1)0 m Mu środków, które mają zapobiedz 
p r e y s Ł F ^ m h  i jcg0 powtarzaniu się w 
we, 
no
stała sam a Ted "f*3 Wa.0 kuratorach, nie _ 
stwa. Równocześnie'111®f011" do Ba(lydwie inno etninr z i ustawa wniesiono

w ,  .  w ™ " k“

tedy zastanowimy się nad

A r - n a l e ż y  niniejsze przedłożenie rządo- 
no' tak v ° któr,!j tu dzisiaj tak wiele mówio- 

‘ aPa Ustawa o kńraWnch. nie zo-

te ustawy razem 
sie nawzajem i stanowią

łościa, to zaiste, nie znajdzie się nikt,, ktoby 
mógł’ podnieść zarzut, że ta całość nie wy
starczy do ochrony rozmaitych interesów. Za
stanówmy się mul stanom, jaki istniał przed 
wniesieniem tyeli usiau w czasach, w któ
rych nastąpiło przesilenie finansowe. Wów
czas panowała nictylko niejasność prawna, 
ale co gorsza, niepewność prawna. Stosunki 
niektórych akcyj kolejowych i listów zastaw

ił były takie, iż chciano wydać wyjątko- 
'zadzenie z konieczności, ażeby tyl- 

bezgraniczueinu zamętowi i u- 
aw właścicieli pryorytetów ko-n/iu/iUMJA £■- ** ,

lejowych Stan prawny właścicieli pryorytetow 
kolejowych l»ył taki, że w wysokim stopniu 
było można powątpiewać o istnieniu rzeczo
nego prawa a co gorsza, że można było przy- 

° z wszelkiem prawdopodobicustwem, 
przyszło do orzeczenia sądowego, 

6'v "S ' - ‘byłoby znalazło uznania, Sum

iiyc 
we rozpor 
ko za

puszczać 
iż gdyby
prawo to me , . .

taki, że właściciel pryorytetow nie mml
nmmnSeiszej gwarancji prawnej na to, że nie 

A    WV(i;iiio nowe obligacje bez pomno-zo staną 
żenią funduszu służącego do ich pokrycia. 
D o p i e r o  to trzy przedłożenia o których mo
wa maja zaprowadzić ład w tej sprawie i;za
pewnić kaw a właścicielom takich efektów 
W dzisiejszej rozprawie me poruszono nawet, 
najważniejszych stron ustawy o W o r a c h .  
Dotychczas mieli wprawdzie wlasciciele_ czę
ściowych obligacji prawo udawania sio na 
li o-c sadową. Ale czyż miało to prawo ja- 
• . MW-mc dla jednostek, które musiałyby

* « » * *  » vl, nr/eciw dłużnikowi, który rozporządzał 
1 „ ;9  Niniejsza ustawa daje możność

m ‘ n 1;,,'uboższym właścicielom wniesienia

nwicm przez taki krok wspólny zapobieży 
wielkim. W końcu swego prze- 

ał p. minister wszystkie do-sic stratom _

^'iY-^lowe0,postanowienia ustawy cywilnej i

S t e *  .“i”, Btak im  w yp ad kom , ja k ie  zaszły w i .  J *>'•>•

Koniissya Izby deputowanych, obradu- 
• , n-ub pri)joktoni ustawy (dla Galicji) o 
'''l< u ii, za rad czy cli przeciw nierzetelnemu

L . ‘l  przyjęła, na posiedzeniu w d. 2o b. ni. 
rtwa pierwszii paragrafy tego projektu ustawy 

‘myśl znanego przedłożenia rządowego.w

- V  ^ 01,11110w uny się liad ca- są  ingerenc;
Gazeta Lwowska z dnia 26 lutego 1877

Rokowania w sprawie bankowej, które 
tak uporczywie się przewlekały, coraz to no
we napotykając trudności, zostały nareszcie 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Na drogiej 
konferencji stronnie twa wiornokonstytucyj- 
nogo, które się odbyło w sobotę d. 24 lute
go, uchwalono dać zezwalającą odpowiedź na, 
komunikacje rządowe. Na podstawie telegra
mów. które zanadto późno już otrzymaliśmy, 
aby je jeszcze umieścić można było w sobo
tnim numerze, podajemy krótki szkic tej 
konferencji stronnictwa wiernokonstylucyj- 
nego , zostawiając szczegóły do przyszłego 
numeru. Przy rozprawach nad kwestyą zło
żenia, rady generalnej Banku Narodowego po
stawił d r /  Herbs t ,  następujący wniosek: 
„Zważywszy, że według oświadczenia rządu 
zamkniecie przodłożeń ugodowych me mo/.f 
nastanie, dopóki stronnictwo konstytucyjne 
nie da swego votum o składzie czlonkoj lą
dy generalnej Banku, zważywszy dalej zo 
z udzielenia takiej przyzwalającej odpow iedzi, 
nie wypływa wcale, aby stronnictwo m e> za
chowało sobie wszelkiej swobody akcyi w 
przyjęciu, zmianie lub odrzuceniu wszelkich 
innych orzeczeń statutu bankowego i wszel
kich innych szczegółów ugodowych —-s um- 
nictwo wiernokonstytucyjue. zastrzegając so
bie zupełnie wolny glos w przedłozeinach 
ugodowych i postanowieniach statutów ban
kowych. a przedewszystkiem zostawując kwe- 
stję mianowania wicegubernatorów jako zii- 
pełnio otwartą — oś w i ml c zft , ^  zakoniuin- 
kowano przez rząd propozycje1 o ustanowie
niu rady generalnej, jako takiej, nie uważa 
za rzecz nie do przyjęcia." Następnie wniósł 
dr. Be h a  up następujący wniosek, poparty 
przez 58 członków'': „Ponieważ w propono
wanym przez rząd sposobie złożenia rady ge
neralnej przebijają się jakkolwiek w złago
dzonej lormio te same zasady, które stron
nictwo na posiedzeniu z dnia 2 grudnia 
uznało za nie. do przyjęcia, i ponieważ przez 
nominację wicegubernatorów Bankowi na
rzuconą została niedopuszczalna zawisłość od 
rządu — przeto oświadcza stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne. że propozycja rządu o skła
dzie rady generalnej nie może być przyjętą.“ 
Po postawieniu obu tych wniosków zapisało 
się 21 mo w co w do głosu; większa połowa 
za wnioskiem dr. Herbsta. Dr. B r e s t e l  mó
wiąc o mianowaniu wicegubernatorów kła
dzie nacisk na to, iż dla państwa ważnem 
jest zapewnienie izbie wpływu na Bank. 
bkiacl iady generalnej nie daje Węgrom 
przeważnego _ wpływu. H e i l s b e r g  ‘widzi 
w mianowaniu wicegu bernatoró w zbyt wiel- 

mgereneyę państ w a , podczas gdy nadzór

sam powinionby wystarczyć; zresztą w ten 
sposób łatwo można dać bankowi naro
dowemu sposobność do nadużyć. Kl ier  
przemawia za wnioskiem Herbsta. Nadanie 
ograniczonego wpływu na bank nie jest 
jeszcze oddaniem go na pastwę Węgrom, 
locz jest łydko ekwiwalentem za przyznana 
jedność not. Następstwa odrzucenia propozy
cji byłyby nioobliczoue tak ze względu poli
tycznego jak i gospodarczego. Żschok jest 
za wnioskiem Schaupa; lid. Suess oświadcza 
że jakkolwiek nieraz ganił rząd. wszelako w 
tej bezprzykładnie ważnej i trudnej sytuacji 
całą siłą popierać go musi. H a n i  s c ii oświad
cza, iż głosować będzie za wnioskiem Sclian- 
pa, ponieważ w r. .1867 głosował przeciw 
ugodzie. Ponieważ zanadto wielka ilość mó
wców zapisała sie do głosu, więc zwolennicy 
wniosku dr. Herbsta i dr. Sehaupa wybrali 
po dwóch mówców generalnych, a rozprawy 
skończyły się na tym pomyślnym rezultacie, 
że wniosek dr. H e r b s t a ,  p r z y z w a l a j ą c y  
n a p r o p o z y c y e r z ą d u z o s t a ł  p r z y j e- 
ty p r z e z  k o n f e r c n c y ą  128 głosami prze- 

62. iak  więc zakończył sie szczęśliwie 
z najdrażliwszych i" najtrudniejszych 

epizodów ugody austyacko-węgierskiej.'

SPRAWY ZA&RAIICZIE

eiw

(Inlcrpelacya księcia A rg y ll . )

\\ Izbie lordow książę Argyll uzasa
dniał 20 b. m. interpelaeyę, ‘"którą można n- 
ważać za pendant do znanej interpelacji 
Gladstona w Izbie gmin. Książe Argyll o- 
świadczył. że czuł sie spowodowany do wy
stosowania tej interpelacji instrukcją, jaką 
otrzymał markiz Salisbury dnia 20 listopada! 
Mówca pyta się wiec, czy rząd zamyśla dal
sze poczynić kroki celom zrealizowania za
miarów, o których wspomina instrukcja. In
strukcja ta, powiedział mówca, wskazuje na 
dwie rzeczy, jako colo polityki rządowej!— za
pewnienie wewnętrznych reform" w państwie 
tiircckiem i zabezpieczenie pokoju europej
skiego. Żadnego z tych celów nie osiągnięto, 
a przyczyny tego należy szukać po części w 
fatalnej polityce, którą się rząd kierował' aż 
do sierpnia, po części zaś w braku energii i 
w ehwiejności, jaką rząd okazywał w nowej 
polityce. Polityka z czasów wojny krymskiej — 
mówca sam należał do gabinetu Aberdecna — 

i dziś jeszcze zdrową, mówca nie chce
teraz

jest
jej ani w przeszłości ganić, ani też na tera 
i na przyszłość jej się wyrzekać. Mówca po
chwala również traktaty z r. 1856, gdyż ja
ko członek gabinetu w zawarciu ich sam 
wziął udział. Układy te bowiem zostały za
warte jedynie w tej myśli, aby na przyszłość, 
nie sama Rossya, ale cała Buro pa decydowa
ła _ o losie Turcy i. Mówi się ciągle o nieza
leżności Turcji. Wvj.ndi.k- ‘ snlonieki rzuca
szczególne światło na te niezależność. Niemcy 
j j 1 ram j a  w każdym razie nie postąpiły so- 
iJie z Turcyą jak z państwem niezależnem. 
Juz lord Baiisbury trafnie oznaczył niezule- 
zn°sc‘‘ turecką mówiąc, że wyraz „niezale
żność" rozmaicie można sobie tłumaczyć. Der- 
by wyraził sie, że mocarstwa traktatem pa- 
lyz.jim dały rękojmię, przeciw zamordowaniu 

lu-cyi, ale nie przeciw jej samobójstwu. — 
„Ksjegi _ błękitno* dowiodły jednak, że rząd 
turecki jest niesłychanie lichym i że okropnie 
uciska swych chrześcijańskich poddanych, 
tlercegowiiiey. którzy się jedynie domagali 
usunięcia wielkich nadużyć, zasłużyli sobie 
na sympatyę narodu angielskiego. Tymczasem 
iząd angielski postąpił sobie wręcz przeci
wnie i wystąpił przeciw nim, nakłaniając Au- 
'sl l'yę, która dała schronienie emigrantom her- 
cogowiiiskim, aby tylko ich życic ocalić, do 
wypędzenia ich z granic swego państwa. A 

joźli wielu powracających do kraju zostało 
zamordowanych, odpowiada za to jodynie rząd 
angielski. Cóż spowodowało rząd do t.ego, 
ze zamiast ująć się za liioszezęśliwemi ofia
rami, wymierzył na nie „całą dyplomatyczną 
bateryę“. Przyczyną tego jest zapewne tak zwa
na russofobia, która w każdym niemiłym wy
padku widzi wpływ i intrygi rossyjskie. Do
piero doniesienia o rzeziach bułgarskich i 
uczucie oburzenia, jakie te rzezie wywołały 
w całej Anglii, sprowadziły zmianę i nakło
niły Anglię, do wspólnego wystąpienia z in- 
nomi mocarstwami. Ale zaledwie Derby za
żądał od Turcji dwumiesięcznego rozejmu, a 
już znów zeszedł z obranej drogi, uznając 
turecki projekt sześciomiesięcznego rozejmu 
za swój własny. Na szczęście cesarz rossyjski 
swem ultimatum  przyprowadził Porte do ro
zumu Wystąpienie cesarza Aleksandra powin
na sobie Anglia wziąć za przykład. Po zawar
ciu rozejmu przyszła konferencja do skutku. 
Mówca podziwia wprawdzie odwagę i ab- 
negacyę nadzwyczajnego ambasadora lorda 
v ahs.iury, ale zręczności jego nie można podzi- 
w uie, gdyż niezręczniej nic można było toczyć 
rokowań, jak je w rzeczy samej toczono. 
Mówca starał się na podstawie ,,'ksieg błę
kitnych* udowodnić, iż rząd angielski już w 
grudniu zawiadomił Porte, że nigdy nie da 
się nakłonić do użycia przeciw niej środków 
przymusowych. Powiedziano, że Anglia z swą 
polityką przymusową pozostałaby sama obok

Rossyi. Twierdzenie to jest bezpodstawnem, 
gdyż 21 grudnia oświadczyła Austrya. że w 
razie potrzeby gwałtem wymusi pokój. Ar
gyll zakończył swa mowę wzywając premiera, 
który podług własnego oświadczenia zamyśla 
złożyć swój urząd, aby już, ze względu na 
samego siebie starał sie o wymierzenie spra
wiedliwości chrześcijanom i mógł potem z 
z zadowoleniem i spokojnem sumieniem spo
glądać na chwile swego urzędowania.

Krótko i z wielką jasnością odpowie
dział' na, te długą skargę earl Derby. Poprze
dni mówca, powiedział on. przedstawił poli
tykę rządową w zupełnie nieprawdziwem świe
tle 'i myli sfe , mówiąc, o fiasku konferencji. 
Nietylko pokoj został dotąd utrzymany, ale i 
wewnętrzne reformy tureckie są bez wątpie
nia bliskie przeprowadzenia. Rząd angiel
ski bynajmniej nie zmienił w sierpniu lub 
wrześniu swej polityki, przeciwnie już w maju 
przeszłego roku zaznaczył swą politykę, któ
rej też pozostał wiernym. Zarzut Argylla ja
koby rząd wystąpił przeciw uciśnionym, nie 
jest usprawiedliwiony. Przedstawienia, jakie, 
zrobił rządowi austryaekicmu, odnosiły się 
jedynie do tego , że Austrya, będąc neutral- 
nem państwem, pozwalała bez wszelkich prze
szkód udawać się ochotnikom kraju do od
działów powstańczych. Książę Argyll żartuje 
sobie z rzekomej russofobii rządu angielskiego 
i powiada, że błahem jest twierdzenie, jako
by tu agitacja rossyjska odgrywała rolę. Sam 
rzad rossyjski nie zechce zapewne zaprzeczyć, 
że"w Bośnii i Hercegowinie a jeszcze har
dziej w Bułgaryi i Serbii byli czynny ni i ros- 
syjscy agenci. Reprezentanci rossyjscy, którzy 
i  rządem pozostali w oficjalnych stosunkach 
byli najgorliwszymi motorami powstania. W 
Raguzie urządzili dowodzij powstania w po-

kousulamieszkaniu generalnego konsula rossyjskiego 
swoją kwaterę a w uroczystości pogrzebo
w ej jednego 7 takich dowódzeów wziął kon
sul generalny jawny udział. W Serbii, 
walczyli rossyjscy oficerowie, rossyjscy ocho
tnicy”; więcej Rossyan aniżeli Serbów znaj
dowało się w polu.' Rzezie bułgarskie zmie- 
jiiły w rzeczy samej zewnętrzną formę poli
tyki angielskiej, gdyż w skutek tych rzezi 
uwydatniła się nieznana dotąd słabość rządu 
tureckiego. Obecnie toczą się rokowania jio- 
koiowe pomiędzy Bortą a Serbią i Czarnogó
rą.” a jeżeli rokowania te sprowadzą pokój, w 
takim razie cel konferencji będzie osiągnię
ty. Go do wewnętrznych reform, mówca przy
łącza się do zdania Midhata, że potrzeba po
zostawić Borcie czas do przejirowadzenia 
przyobiecanych reform. Jeżeli obietnic tych 
nic' dotrzyma, wtenczas będą mogły mocar
stwa energicznie wystąpić.

Brzeciw zaczepkom Argylla wystąpi! 
Salisbury z obroną, która została przyjęta 
wielkiemi oklaskami. Myśl Argylla. że 
sześć wielkich mocarstw mogłoby wystą
pić w roli protektorów Turcy i w miejsce hos
sy i, uważa mówca po prostu za śmieszną,, 
/.módło teraźniejszych zawikłań widzi on w 
wojnie krymskiej. Traktatu 7. roku lobb nie 
może pochwalać, musi go jednak uważać za 
obowiązujący. Nadzwyczajne okoliczności skło
niły go do nieco elastyczniejszego tłumacze
nia wyrazu „niezależność.* Przy zebraniu się 
konferencyi i podczas rozpraw Anglia nigdy 
nie mówiła o środkach przymusowych; am
basador rossyjski również nic o tom nie mó
wił. Niepojętą jest rzeczą, jak Turcja mogła 
odrzucić propozycje konferencyjne, zaślepie
nie takie można jedynie przypisać tej okoli
czności, że Rossya nie była zgoła gotową do 
walki. Mówca oświadcza wśród wielkich <>- 
klasków Izby. że ani jedno słówko, ani jedua 
okoliczność nie obowiązuje Rossyi do wojny. 
G d y b y  R o s s y a  c h c i a ł a ,  to mo g ł a b y  
b e z  w s z e l k i e g o  u s z c z e r b k u  d l a  s we 
go h o n o r u  p o r z u c i ć  p o l i t y k ę  w o j e n 
ną. Anglia i inno mocarstwa mogłyby wpra
wdzie Konstantynopol zrównać z ziemią a 
nawet całe państwo tureckie zburzyć, ale na 
cóżby się to przydało? Czyżby przez to po
lepszyło się. położenie chrześcijan ? Któżby 
potem odbudował na nowo państwo liczące 
80 milionów? Nadzwyczajny zapał w podję
ciu przygotowali do obrony kraju uprawnia 
do nadzioji, że Borta, skoro zewnętrzne nie
szczęście minie, poprowadzi dalej z równą 
energią dzieło wewnętrznej restauracji pań
stwa.

Earl Granrille odpowiada szczegółowo 
na te wywody i oświadcza w końcu, żo, rzad 
śmiało liczyć może na poparcie wszystkich 
p a i%  skoro wskaże drogę, na której’ da sie, 
osiągnę utrzymanie pokoju i przeprowadzenie 
wewnętrznych reform w Turcy i hez zarzą
dzenia środków przymusowych. Debatę nad 
wspomnioną interpelacją zakończył lord Be- 
a c o n s t i e l d  długą mową. Przemówienie je
go było świetne, pełne dowcipu, ale nie za
wierało nowych faktów lub dowodów. Z wła
ściwym sobie humorem mówił o pobłażliwej 
polityce liberalnego rządu w roku 1871, a 
ówczesnemu ministrowi spraw zagranicznych 
lordowi Granville nie oszczędził uszczypli
wych słówek. Mowie swej wypowiedzianej 
w Guildhall odmówił wręcz charakteru wo
jowniczego i odparł od siebie zarzut russo
fobii. „Jeżeli opozycja, powiedział w końcu 
lord Beaconslield, nic jest zadowolona z po
lityki rządowej, niech sformułuje pewne w o
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tum, niech jasno określi swe stanowisko, aby 
wiedziano, w czem się obydwie partye nie 
zgadzają. Wotum takie przedłożymy chętnie 
i śmiało parlamentowi do rozstrzygnięcia."

( Ł  KonsUiiIynopola).
Wschód jest i pozostanie krainą cudów 

i zagadek. Wszystko tani idzie dziwnym try
bem a w rzeczach politycznych trudno coś
kolwiek brać na seryo. Turcy bardzo prędko 
ochłonęli z wrażenia, jakie sprawił na nich 
nagły upadek Midhata haszy. Mówiono z po
czątku, że wypadek ton pociągnie za sobą 
wielkie następstwa. Sułtanowi m i a ł a  być wrę
czoną petycya zaopatrzona 1.50.000 podpisów 
a domagająca się albo odwołania JV1 idhata 
albo też wytoczenia przeciw niemu formal
nego śledztwa. Teraz wszystko ucichło i tylko 
ministerstwo policyi zajmuje się jeszcze spra
wą rzekomego spisku, zarządzając aresztowa
nia zwolenników exwezyra. Niedawno uwię
ziono w Smyrnie Zia-bcja, jednego z naczel
ników Młodej Turcyi.

Jeżeli nie zajdą niespodziewane prze
szkody, zbierze się parlament turecki w dniu 
13 marca na pierwsze posiedzenie a to w 
gmachu zwanym D ar FJ-Fumim  (dom wie
dzy czyli uniwersytet). Pierwszą sprawą, jaka 
parlamentowi przedłożoną zostanie,będzie oczy
wiście zawiadomienie o zawarciu pokoju z 
Serbią i Czarnogórą. Minister spraw wewnę
trznych Dżewdet basza przygotował nadto 
kilkanaście projektów ustaw, które będą przed
miotem narad parlamentu.

Edliom basza wystosował do guberna
torów prowincyi greckich w Janinie, bosso
wie i Adryarmpolu, okólnik poufny, którego 
tok myśli jest następujący: Wspólność inte
resów nakazuje Grekom i Turkom wspólne 
działanie. W razie zwycięstwa panslawizmu 
exystencya narodowa tak Greków jak Turków 
byłaby zagrożoną. Rząd cesarski użyje wszyst
kich sił, aby przebyć dzisiejsze przesilenie, 
liczy jednak przy tern na pomoc ze strony 
iutelligencyi greckiej. Solidarne wystąpienie 
w obronie interesów państwa będzie miało 
ton skutek, że sułtan przypuści żywioł grecki 
do udziału w zarządzie państwa. Gubernato
rowie zakomunikowali ten okólnik znakomi
tościom greckim swoich prowincyi dodając, 
że ze swej strony czynić będą wszystko, aby 
doprowadzić do harmonii miedzy Turkami a 
Grekami. Agitacya ta odniesie prawdopodo
bnie pomyślny sku tek , gdyż patryareha
grecki Antimos stoi bezwarunkowo po stro
nie Turków i dokłada wszelkich starań,
aby przeciągnąć swych rodaków na stronę. 
(Ktomanów. Patryarsze uśmiecha się za tę 
działalność piękna nagroda w formie wcie
lenia esarehatu bułgarskiego do patryar- 
chatu na Panorze. Oderwanie się Bułgaryi 
od t. z. kościoła oryentalnego przyniosło pa- 
tryarehatowi wielkie straty m ateryalne, a
riadto przez  tę a d m i n i s t r a c y j n o -kościelną se-
cessyę hellenizm ucierpiał wiele. Od kilku 
lat stracił on w Bułgaryi wiele terenu na 
korzyść neobułgaryzmu. związanego ściśle
z panslawizmem. Gdyby rząd turecki zniósł
exarchat bułgarski, byłoby to dla Greków 
wielkim bodźcem do ściślejszego połączenia 
się z Turkami. Zdaje się. że patryareha gre
cki żądał i uzyskał od Porty to przyrzeczenie.

(S p ra w y  s e rb s k ie .)
Doniesienia o wyniku wyborów do wiel

kiej skupczyny są bardzo sprzeczne. Gdy we
dług jednych źródeł stronnictwo liberalne 
czyli rządowe poniosło klęskę, mówią inne o 
zuacznem tego stronnictwa zwycięstwie, gdyż 
na 420 deputowanych miało wyjść z urny 
więcej niż 300 liberałów. Folii. Ćorresp. nie 
podając cyfr, powiada jednak, że wybory nie 
wypadły pomyślnie dla rządu. Wprawdzie 
Belgrad i kilka innych miast wybrały kan
dydatów oticyalnych, ale w wielu innych 
miastach jak w Kragujewaczu, Jagodynie, 
zwyciężyli konserwatyści i socyaliśei, którzy 
ogółem przeprowadzić mieli około 30 swo
ich kandydatów. Konserwatyści będą mieli 
większość w skupezynie. Bądź co bądź nie 
ulega prawie wątpliwości, że skupezyna, któ
ra dzisiaj zebrać się ma w Belgradzie, za
twierdzi preliminarya pokojowe, ułożone mię
dzy pełnomocnikami Serbii a Porta w Kon
stantynopolu. Preliminarya te miały być osta
tecznie zredagowane w sobotę. Serbowie przy
jęli znane warunki Porty z wyjątkiem pun
któw o równouprawnieniu żydów i ustano
wieniu dyplomatycznego agenta w Belgradzie. 
Formalny traktat pokojowy zostanie podpisa
ny dopiero po ratyfikacyi przez skupczynę. 
w dziesięć dni po ratyfikacyi wojska ture
ckie opuszczą terrytoryuin serbskie. Wielki 
Wezyr wystosował do księcia Milana list 
własnoręczny, w którym odpowiadając na 
przywiezione przez Christicza pismo księcia, 
wyraża nadzieję, że pojednawczość i przy
chylność. jakie sułtan okazał dla narodu serb
skiego, przywrócą na nowo dawno dobre sto
sunki między Portą a Serbią.

— Dni obecnego gabinetu serbskiego 
Stowcza-Risticz zdają się bye policzone. .Jak
kolwiek skupezyna zbiera się jedynie w celu 
ratylikaoyi pokoju, i po dopełnieniu togo za
dania rozwiązaną być winna,  nic dadzą się

prawdopodobnie uniknąć rozprawy, które mo
gą przybrać burzliwy a dla ministerstwa nie 
bardzo przyjemny charakter. Słychać, że kon
serwatyści zamierzają interpelować rząd, dla 
czego wypowiedział wojnę nie zabezpieczy
wszy sobie żadnych sprzymierzeńców, Intor- 
pelacya ta wprawi p. Risticza w kłopotliwe 
położenie, trudno bowiem przypuszczać, alty 
chcąc ratować siebie, powiedział całą prawdę. 
Będzie on zapewne wolał ustąpić, a w takim 
razie największe szanse objęcia steru będzie 
mieć partya konserwatywna z Murynowiczem 
na czole. W razie gdyby Murynowicz wy
mówił się od zaszczytu złożenia nowego ga
binetu , pr/.yszłaby kolej ua partyę młodo- 
kouserwatywitą, której przywódcami są Piro- 
szanac , Żnmiez , Bogiczewiez , Mijało w iez i 
generał Protiez.

— W miesiącu marcu nastąpić ma otwar
cie szkół, od l czerwca 1876 zamkniętych. 
Zabiegi rządu w celu zaciągnięcia pożyczki w 
sumie jednego miliona dukatów nie odniosły 
dolycbczas skutku. Legiony ochotników mają 
być bezzwłocznie rozwiązane. Pierwsza klasa 
inilicyi zostanie rozpuszczoną 10 marca. For- 
tyfikaeye nadgraniczne zostaną zaniechane.

K R O N I K A
— N a j j .  1*a u  raczył najmiłośeiwiej 

udzielić z własnej prywatnej szkatuły zapomo
gi w kwocie 500 zł. pogorzelcom miasteczka 
Burszty na.

— Z a ć m i e n i e  k s i ę ż y c a  zupełne, 
przypominamy, widzialne będzie jutro, dnia 27 
lutego, w godzinach wieczornych, mianowicie 
pomiędzy 8 a 10 w okolicy Lwowa; „widzial
ne “ oczywiście w razie pogodnego nieba.

* S t r a ż  p o l i c y j n a  zaaresztowała 
była, jak to doniesiono w nr. 43 z dnia 22 
lutego, Franciszka Smolińskiego i JakóbaGroip- 
nera o godzinie 3 w nocy na ulicy Kazimie
rzowskiej, gdyż znalazłszy przy nich witryeliy 
i żelazny wybijaoz posądzała ich o złe zamiary. 
Pokazało się jednak ze śledztwa, że obaj are
sztowani pracując w warsztacie ślusarskim, wy
mienione narzędzia mieli przy sobie tytułem 
swego rzemiosła i że mogli się usprawiedliwić 
zupełnie z swej nieco spóźnionej przechadzki 
po ulicach miasta. Gdy się nadto okazało, że 
obaj wymienieni robotnicy ślusarscy mają nie
naganną przeszłość i nigdy nie byli notowani 
w polieyi, wice wypuszczeni zostali natychmiast 
jalco wolni od wszelkiego krzywdzącego podej
rzenia.

— W  k o p a l n i a c h  w ę g la  Eison- 
erz dnia 18 b. m. wszczął się pożar, z przy
czyny dotąd niedocicezoncj, w składach i w 
ciągu kilku dni pochłonął wielkie zapasy węgla, 
wartości przeszło 20.000 zł.

— P r z y g o d y  ż e g la r z y .  O licznych 
wypadkach morskich opowiadają, ostatnie dzien
niki zagraniczne. Okręt angielski A da  Jrcdale 
płynący z ładunkiem węgla z Androssanu, w 
Szkoeyi, do San Francisco, na pełnem morzu d. 
15 października musiał być opuszczonym przez 
załogę, ponieważ w składzie węgla nastąpił wy
buch gazów i cały okręt zniszczony został po
żarem. Kapitan i majtkowie wsiedli do trzech 
łodzi i mieli zamiar popłynąć ku wybrzeżom 
wysp Manjuezas; niebawem jednak dwie łodzie 
zbytnio obciążone, zatonęły, przyezom morze po
chłonęło także wszystek zapas żywności rozbit
ków i różne niezbędne na morzu przy hory. 
Zginął w falach także sternik. Dnia 19 listopa
da rozbitki w jednej łodzi nacierpiawszy się 
okropnie przez cztery blisko tygodnie dotarli 
szczęśliwie do wybrzeży wyspy Dominkpio, 
zkąd na szonerze Bright odwiezieni zostali po 
części do San Francisco, po części do innych 
portów Spokojnego morza. — Okręt żaglowy 
Dakota, płynący z Nowego Orleanu do Liwer- 
poolu, w pobliżu wysp Azorskich, jak donosili
śmy, zgorzał na morzu. Wielu z załogi odniosło 
ciężkie uszkodzenia.

—  W ie lk ie  oszustwa, jak donosi 
D m t. Zt(j. wyszły na jaw w Wiedniu. Kupiec 
tamtejszy D. Rubinstein, którego lirma istniała 
lat 32, puścił w obieg podrobiane weksle na 
znaczną sumę i znikł z Wiednia. Sam bank 
eskontowy dał się oszukać na 12.000.

—  O w y p a d k u  k r ó l a  szw edz
k iego  na ślizgawce w Christianii donosi P. 
M. (ras.: Król, który przyjechał do Christianii 
w celu zagajenia sejmu norweskiego, odwiedził 
także tamtejszy tor łyżwiarski i osobiście wziął 
udział w zabawie. Nagie załamał się pod nim 
lód tale, że król upadł na wznak i skaleczył 
się w głowę. Krew mocno płynęła i musiano 
bezzwłocznie odwieźć króla do pałacu. Przywołani 
natychmiast lekarze opatrzywszy ranę na gło
wic zapewnili, iż wypadek nie pociągnie za sobą 
gorszych skutków.

— O k r o p n e  I m r z c  idąc z zachodu, 
od wybrzeży amerykańskich Atlantyku, szalały 
w ostatnich dniach na wodach angielskich, 
francuskich i hiszpańskich, i zwłaszcza w An
glii zrządziły bardzo wielkie spustoszenia. Na 
kanale Kaletauskim oprócz wielu mniejszych stat
ków rozbił się wielki parowiec norweski. Burze 
połączono były z zamiecią śnieżną, gradem, 
grzmotami i błyskawicami,

— P o d r ó ż  k o le ja m i h i s z p a ń -  
s  L ic  im i, zwłaszcza pierwszą klasą nie należy

woale do najprzyjemniejszej. W ciągu ostatniego 
miesiąca zdarzyły się aż trzy wypadki napadu 
rabusiów na podróżnych pierwszej klasy w cza
sie jazdy. Rabusie kupują sobie bilety jazdy, 
wsiadają do wagonu na pierwszej lepszej stacyi, 
a obrabowawszy podróżnych, wyskakują z wa
gonu przy zbliżaniu się pociągu do najbliższej 
stacyi. Ostatni w tym rodzaju wypadek zdarzył 
się pod samemi bramami Madrytu. Dwaj ban
dyci, od stóp do głów uzbrojeni pod płaszczem, 
obrabowali trzech podróżnych, z których jedne
go ranili sztyletem, i gdy pociąg zwolna już 
wjeżdżał na obszar dworcowy, spokojnie zeszli 
po stopniach wagonów na ziemię i znikli jak 
kamień w wodzie.

— ^uauy liiNloryk liiciiiiccki, 
Leopold Rankę w Berlinie, dnia 29 b. m. ob
chodził sześćdziesiątą rocznicę zyskania godności 
doktorskiej. Na cześć jubilata, liczącego obecnie 
lat 82, odbył się bankiet, w którym udział 
przyjęły pierwsze znakomitości naukowe stolicy 
pruskiej. Pomiędzy innymi gratulował jubilato
wi cesarz Wilhelm pisemnie z załączeniem or
deru korony] pierwszej Masy, i następca tronu 
osobiście. Cesarzowa przesłała jubilatowi portret 
sarza.

— m o r d e r s t w i e  popełnionem d. 
20 b. rn. w Bernie morawskiom, na 70-letnicj 
wdowie Amalii Ricliterowej, podają dzienniki 
berneńskie następujące szczegóły: Znaleziono 
Riehterową wieczór bez śladu życia, zamordo
waną uderzeniami topem narzędziem w głowę. 
Zbrodnia widocznie musiała być popełnioną w 
godzinach przedpołudniowych. Morderca ucieka
jąc zamknął był drzwi mieszkania i klucz wziął 
z sobą. Wartość zrabowanych przedmiotów, po
między któremi znajdują się łyżki srebrne, mo
nety i t. p. nic wynosi jak 100 zł. Portmo
netki zawierającej kilkaset złr. w papierach 
wartościowych i znaczniejszą sumę w bankno
tach, a ukrytej w łóżku zamordowanej, zbrod
niarz nie znalazł. Uwięziono już człowieka z 
tej samej kamienicy, na którego padają poszlaki 
zbrodni.

— B r a k a c * ©  a n g i e l s c y  zamie
rzają w sposób bardzo uroczysty obchodzie w 
tym roku czterechsetną rocznicę zaprowadzenia 
sztuki drukarskiej w Anglii. Właśnie w roku 
1.477 niejaki William Caxton (rodem z Kent 
r. 1412) wyuczywszy się drukarstwa w Ko
lonii, założył pierwszą drukarnią w Westmin- 
storze.

— M r o n i f c a  m y ś l i w s k a .  W rewi
rach br. Klmen, w Sodolowoacli, w Słowenii, od
byto niedawno wielkie łowy na wilki szkodniki. 
Zawiadowca rewirów p. Gregovicz zabił sam 
przy tej sposobności trzy sztuki tego azntiego 
zwierza, pomiędzy któremi znajdował się jedeę 
egzemplarz nadzwyczajnych rozmiarów. M ógł by 
na swem stanowisku w ięcej jeszcze ubić, gdyby 
nie okoliczność, iż nie było czasu uprzątnąć za- 
trzelonych bestyj z linii, na widok których pędzą
ce jeszcze później wprost na niego wilki cofnęły 
sic i poszły bokiem.

— Licźbii m ieszkańców  B er
l i n a  , która dnia 20go stycznia wynosiła 
999.3(i4 głów, w bieżącym miesiącu przekroczy
ła milion.

— Przykład przywiazaniago- 
lę l» i  do miejsca, w którem się wychowały, 
opowiada Dohcmia. Jeden z kupców w Budzie- 
jowicach czeskich sprzedał w roku zeszłym pa
rę własnego chowu gołębi zarządzcy lasów ks. 
Scliwarzenberga, który odesłał te ptaki księciu 
do Wiednia. W tycli dniach, a więc po upły
wie roku powróciła ta para gołębi niespodzia
nie do gołębnika kupca w Radziejowicach, nie 
okazując najmniejszego zmęczenia z powodu kil- 
kudziesięciomilowej podróży.

— I» o  rżn ięcia  d r z e w a  zastoso
wał Amerykanin Cfoorge Robinson nowy przy
rząd, na który od rządu ameryańskiego wziął 
patent. Biła składa się z drucika platynowego, 
który prądem elektrycznym rozżarzony do bia
łości przecina najtwardsze i najgrubsze drzewo 
z taką łatwością, jak n. p. nóż masło, nawet 
przy dość słabym stosunkowo prądzie elektry
cznym. Bo wierzchnie desek uzyskanych z po
rznięcia phi w taki sposób, są trochę zwęglo
no, a wynalazca utrzymuje, że zwęglenie to 
czyni drzewo budulcowe nieprzystepnem na 
wpływy powietrza i wytrzymalszem od drze
wa o naturalnej powierzchni. Wynalazek Ro
binsona zresztą nie jest zupełnie nowym; o ile 
nam wiadomo w chirurgii od dawna używają 
pił elektryeznyGi do przecinania kości przy am
putacjach.

—  W eteran. W mieście Evian umarł 
w ostatnich dniach żołnierz pierwszego cesar
stwa, kapitan artyleryi Madelaine, który w r. 
1815 dowodził artyleryą fortu do 1’Ecluse i 
przez 17 dni jeszcze po wejściu Ludwika XVIII 
do Paryża bronił tej warowni, dopóki od bomb 
austryackich nie wyleciała w powietrze. Cudem 
prawdziwym ocalał wówczas dzielny Madelaine. 
Zawdzięczał mianowicie swe ocalenie żołnierzom 
austiyackim, którzy zobaczywszy pomiędzy gru
zami fortu buty, poczęli kopać w tem miejscu i 
wydobyli zasypanego rumowiskiem komendanta 
warowni, a widząc w nim jeszcze iskierkę ży
cia, zanieśli do lazaretu. Odwieziony następnie 
do Genewy, po trzech tygodniach kapitan Ma
delaine zdrów zupełnie opuścił szpital. Od togo 
czasu żył w zaciszu pełniąc rozliczne dobre 
uczynki, które mu zjednały wielką popularność. 
Połowę swego majątku przekazał miastu Evian.

GOSPODARSTW O I H A I D E L
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.

i.
(lj W sobotę (I. 24 b. ui. rozpoczęły 

się posiedzenia XI walnego zgromadzenia ra- 
<ly .wspólnej galic. Towarzystwa gospodarskie
go przy dość licznym udziale delegatów i 
członków Towarzystwa.

W zastępstwie prezesa Towarzystwa, ks. 
Adama S a p i e h y ,  który po dłuższej choro
bie przychodzi obecnie zwolna do zdrowia i 
jako rekonwalescent nie mógł przybyć na 
zgromadzenie, zagaił posiedzenie wiceprezes, 
p. Dawid A b r ah a  m o w i e z . podnosząc wa
żniejszo czynności komitetu Towarzystwa w r. 
1876, o których poniżej będzie mowa. Mó
wca wspomniał pomiędzy iunomi o odwie
dzinach, jakiemi w r. z. zaszczycił Galicje 
p. minister rolnictwa lir. M a n u s f o l d ,  klóry 
podczas trzydniowego pobytu we Lwowie 
zwiedził szkołę rolniczą w Dublanaoh i szko
łę uprawy lnu w Gródku. Odwiedził także w 
r. z. Galicyę delegat ministerstwa rolnictwa, 
który badał nasze stosunki finansowo i prze
mysłowe. W końcu wspomniał mówca, że ks. 
Adam S a p i e h a  zawiadomił w r. z. komitet 
Towarzystwa, iż z uwagi ua smutny stan 
swego zdrowia zamierza złożyć godność pre
zesa. Komitet będąc przekonany, iż działa po 
myśli całego Towarzystwa, wystosował do ks. 
Adama Sapiehy prośbę, ażeby cofnął swą re
zygnację.

Zgromadzenie pochwaliło w zupełności 
ton krok komitetu i na wniosek p. Seweryna 
t l e n z l a  wystosowało telegram do ks. Sapie
hy z wyrazami współczucia i życzeniem naj- 
rycli lejszego wyzdrowienia.

Po odczytaniu nazwisk delegatów To
warzystw gospodarskich zagranicznych, przed
stawił p. Ahrahamowicz zgromadzeniu komi
sarza rządowego w osobie radcy dworu J\V. 
p. K ek  b a r d  ta.

Ił. Józef G ro l i ńsk i ,  sekretarz Towa
rzystwa, odczynił bardzo obszerne sprawozda
nie z czynności komitetu w ciągu r. 1876. 
Z sprawozdania wyjmujemy tylko" ważniejsze 
szczegóły. W ciągu r. 1876 otrzymało To
warzystwo następujące s u b w e n e y e  r z ą d o 
we:  Na podniesienie uprawy lnu 2500 “złr,, 
na podniesienie chowu bydła rogatego 000(1 
złr., na podniesienie chowu oivieŁ— ^dy 
chlewnej i Inictwa--eoo złr.. na ćeló
ogro<łniezo-»a<iownicze* 2370 złr.. na spółki 
maszynowo 800 złr., na statystyką zbiorów 
3000 złr., na cele naukowo-rolnioze 6600 złr.. 
na cele naukowo-leśnicze 2520 złr.. na cele 
wystaw gospodarskich 1000 złr., na inżynie
ra kultury 1000 złr., na premiowanie gno
jami 300 złr. na premiowanie gospo
darstw wzorowych 2500 złr., razem 29.390 
złr. Dalej otrzymało Towarzystwo następują
co s u b w e n e y e  k r a j o w e :  Na utrzymanie
szkoły 1 lublańskiej 12000 złr., na stypendya 
dla uczniów szkoły wyższej 1000 złr., na 
stypendya dla uczniów szkoły parobków 1000 
złr., na inżyniera kultury 1200, nakursa we- 
terynaryi 400 złr., na wystawę krajową 1000 
złr. (z większej kwoty 5000 złr.), ogółem 
16.600 złr.

Sprawozdanie komitetu objaśnia nastę
pnie bardzo szczegółowo, w jaki sposób zo
stały zużyte powyżej wyliczone kwoty. Po
mijamy tę obszerną część sprawozdania, od
syłając ciekawych do czasopisma liolniJc, 
w którem cało to sprawozdanie zostanie w 
całości wydm kowano.

Z dalszych ważniejszych czynności ko
mitetu w r. 1876 dokonanych, wyliczamy 
także tylko najważniejsze. Wniesiono petycye do 
sejmu i zgodnie z wnioskami komisyi głodo
wej, proszono o wyznaczenie znaczniejszego 
funduszu na roboty publiczne; o przyjście 
gospodarstwom w pomoc przez ułatwianie 
kredytu na kapitał obrotowy, a w szczegól
ności o przyjście w pomoc Towarzystwu za
liczkowemu dla rolnictwa i przemysłu rolni
czego ; o uchylenie nadużyć w stosunkach 
kredytowych; o ulepszenie stosunków komu
nikacyjnych i o szkoły niższe rolnicze. Po
dano memoryał do ministra roi. w sprawach 
subwencyyjnyeh; poparto rozmaite petycye 
innych korporaeyi, jak np. petyeyą magistra
tu stanisławowskiego o ustanowienie tilii banku 
narodowego w Stanisławowie, petycye o za
łożenie składu zbożowego we Lwowie i wnio
sek o reaktywowanie zwiniętej państwowej 
kasy zaliczkowej, jednakowoż bez skutku. 
Dano ministerstwu rolnictwa żądaną opi
nię w sprawie ustawy krajowej o oehronio 
ptaków pożytecznych. Na wydanie dzieła o 
zwierzętach gospodarstwu szkodliwych wyje
dnano u Wydziału krajowego pożyczkę w 
kwocie 3000 złr. dla profesora Maksymiliana 
N o w i c k i e g o  w Krakowie. Rokowania o 
przeniesienie szkoły dublańskiej ua kraj. do
tąd nieukońezone. Ułożeniem kontraktu i sto
sunku gospodarstwa w Dublanach do szkoły 
agronomicznej, zajmuje się jeszcze ciągle ko
misy a mięszana. Czytanie sprawozdania, któ
rego nie drukowano dla braku funduszów, 
zajęło przeszło półfcory godziny czasu i znu-



y  0 uwagę obecnych. Jakoż wniósł del. p .  
^ r o w s k i ,  ażeby na przyszłość, jeżeli spra- 
°zoanie dla braku funduszów nie będzie 

r 108»o być wydrukowane, zwolnić sekret,a- 
z'| ,°d czytania, a natomiast wybrać koi ni syą 
kilku członków, któraby przejrzała sprawo

zdanie i zdała o niem sprawę. Wniosek ten 
Ulfi utrzymał się.
■ Z porządku dziennego odczytał p. Bo- 
usław A u g u s t y n o w i c z  sprawozdanie ko

mitetu z czynności około wystawy krajowej 
1(uuiczej. Szczegóły z tego sprawozdania po
damy jutro.

5

OSTATNIA POCZTA
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  wybrał P o r- 

0 k e n b ec k a prezydentom 249 głosami na 296 
płosującYcli a S t a n f f e n b e r g a  i księcia 
ł u li e n 1 o h e - L a n g e n b u r g wieoprezy den-
ami.

M o w a  t r o n o w a  n i e m i e c k a  znala
zła w A n g l i i  bardzo przychylne ocenienie. 
Tłumaczą ją w duchu pokojowym.

Nord pisze, że Anglia niczego nie uzy
ska od Rossy i, jeżeli nie zgodzi się na uży
cie środków przymusowych przeciw Tnrcyi 
"  razie ponownej odmowy. Polityka angiel
ska jest tego rodzaju, że może przyspieszyć 
deeyzyę Bossyi wydobycia się z sytiilicyi. 
która nie będąc ani pokojem ani wojną, na
kłada ua Rossyę niepowetowane ciężary wo
jenne.

Biuro Reutera donosi z O d e s s y :  Nie 
wolno okrętom wpływać do portu Bałakławy 
bez poprzedniego zawiadomienia władzy por
towej. Między Snclinm-Kałe a Mikołaje;woni 
założono torpedy. Rotmani rossyjscy mają po
lecenie wskazywać statkom prądy wody pły
nącej.

Z B u k a r e s z t u  telegrafują 24 b. m.: 
Turcy wsparci przez żołnierzy pojawili sio 
wczoraj na wyspie Ouranmel. dopuszczali sję 
tam łupiestw. a wysłany na ic-li spotkanie 
oddział rumuński straży granicznej schwytał 
U  ludzi na gorącym uczynku; miedzy tymi 

jednego żołnierza wziął w niewolę, ‘a zabił

dwóch ludzi, z których jeden był urzędnikiem 
z Ruszczuku i przewodniczył łupieżcom

B z a d  t u r e c k i  wysłał do odbudowa
nych wsi bułgarskich 40 duchownych ma
lm me,taiiskich Uyluż chrześcijańskich, których 
utrzymywać będzie kosztom państwa. — Depe
sza z No w o, on Jorku donosi, że wysłane 
stamtad do Stambułu materyały wojenne za 
sumę. przeszło miliona dollaiów.

B u d ż e t  a n g i e l s k i e g o  m i n i s t e r 
s t w a  wojny wynosi ua, rok 1878 14,538.700 
funtów szterl. czyli o 742.000 (t mniej mz 
w ostatnim roku budżetowym. Stan rzeczy
wisty a r m i i  a n g . M s k . c j  wynosi 191.981
ludzi.

W  f r a n c u s k i e j  l z b i  e cl opu t o wa -  
1 'J
jia

sądowej deputowanego

u y c h  żadał minister sjuuwiedliw^ci u,no
cowania do pociągnięcia do odpowiedzialności 
. . . unniitowaiiego Iaw ła O a s s a g n a c
;\o w o d u  rożnych jego artykułów uderzają, 
cycli na konstytucję. Wniosek ten odesłano

r S  S ł  H  rozbiór pomimo sprze
ciwiania się prezesa ministrów.

Tatjblatt d o n o s i, że w Ce ty  ni i nie
w i e r z ą  w  zawarcie poko,u między Porta a
(T /a rnoo-óra dla tego czynią przygotowaniai r a a u .  * w  » w -
żada juk wiadomo znacznego rozszerzenia 
o- a ic ua CO Borta nigdy się me zgodzi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W je c le ń ,  24 lutego. (Td. pryw.) 

Wedlu o- zgodnych doniesień dzienni
karskich Ti sza stanowczo obejmie na
po wrót ster gabinetu węgierskiego. 
Ugodo  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k ą  u- 
ważaja tu za z a p e w n i o n ą .

’(jorrespondance (jenerale autncMcn- 
ne zamieszcza telegram z Bukaresztu, 
donoszący zgodnie z Nową Presse, ze 
koleje rumuńskie czynią obszerne przy
gotowania do t r a n s p o r t u  a r mi i  ros-

syj skie j  przez terrytoryum rumuńskie. 
Wejście wojsk rossyjskicli do Rumunii 
ma nastąpić w najkrótszym czasie. 
Mimo to Bratianu jeszcze pozawczoraj 
w senacie zaprzecza!’, jakoby istniał 
jaki traktat między Rossyą a Rumunią.

Petersburg ,  26 lutego. Po
głoski, jakoby cesarz wydał rozkaz do 
armii, aby dnia 28 b. m. p r z e k r o 
czyła  P r u t  , nie mają podstawy. 
Wprawdzie zawieszenie broni miedzy 
Turcyą a Serbią, które swego czasu 
za wartom zostało w skutek ultimatum 
rossyjskiego, ubiega z dniem 28 b. m., 
jednakże nadchodzą pomyślne wiado- 
domości o przebiegu rokowań pokojo
wych sorbsko-tureckich, a gdyby do 
Igo marca nie zostały stanowczo ukoń
czone, nastąpiłoby przedłużenie rozej- 
mii. W ogólności s y t u a c y a  n i e z m i e 
niona .  Odpowiedzi mocarstw na okól
nik ks. (Torczakowa jeszcze nie nade
szły. Od tych odpowiedzi, a względnie 
od rozwoju rzeczy w Konstantynopolu, 
zawisły dalsze postanowienia tutejsze
go rządu. W Petersburgu ani w rzą
dowych ani w bankowych kołach nie 
wiadomo nic o jakichś rokowaniach 
w celu zaciągnięcia rossyjskiej poży
czki państwowej.
O dpowiedzią,Iny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Przyjechali «lo Łwnwa
D n ia  2 6  lu teg o  1877 .

Hotel G eorge’a.
Pp. O. br. Wertmann z Cieszanowa O 

Sala, z Wysocka.
Hotel Langa

Pp. K. Żarski z Kulawy.
Hotel Angielski.

Pp. A. hr. Gllejewski z Harasymowa. K. 
Brzozowski z Syryi. y. kons. Ińszp. S. Lewin 
z Stawisk. W. Puzyna z Marty nowa

Hotel Krakow ski.

Pp. J. Bogusławski z Stani stawowa. J- 
Głowiński z Tarnopola. J. Kezn.nkiowiez z 
Szerzenie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej,
Lwów, dn ia  24 lutego 1877.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
d n ia  22  lu teg o  1877 .

1- A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. L ud w . po 200  z ł .  m . k. < 
K ol iw o w .czer .-ja s . „ 20 0  z ł .  m .k .j  
B anku h ip . S ^ ie ,  200  'v - a - i
B an k o  kredyt, g a l. po 200  z ł. w . a .'

(

a .  l i is iy  za 100 zł-
Tow . k red yt, g a lie . B°/0 w . a, .

u » ł1 /b ii
5"/„ okresow e ; 

B anku hip . g a lie . 6°/„ w . a. : 
L isty  d łu żn e  g . Z. kr. w ł. 6°/0 w . a..j

» .  l . i s l y  d ł u ż n e  za  100  z ł. -

O góln . ro ln . kred . Z akł. d la  G al.
i B uków . 6“/„ los. w  15  lat. 

Tow. kr. m . 6°/,, w . a. w  J5 la t. J 
6 °/,, w . a. w  30  lat. iU ii I d I

4 .  O h l i g i  za  100  z ł.
in d em n iz . g a lie . 5°/„ m. k. . .
P ożyezk i kraj. z r. 18 7 3  po 6° 0 w . a.

5 .  I . o n y  M iasta K rakow a .
„ S ta n is ła w o w a

O . M o i i e l y .
D ukat h o len d ersk i . . ■
D u k at c e s a r s k i .................................
N ap o leon d or  . . . . , .
P ó ł i m p e r y a ł ..........................
R ubel roRsyjski sreb rn y  . . .

„ „ p ap ierow y
i 00  m arek n iem ieck ich
S r e b r o ..................................
K upony w  srebrze . . . .

20!) 75 2 iJ iT T  
113 50 115 50 
212 — 215 — 
2 1 0  -  2 1 4  —

płae.ą ż:ld:i i a
w aluta, aus tr. 

z łr . et. z łr . et.

83  80 84  70
7 6  80 77 80
83 80 84 70
87  30 88  10
91 50 9 3 -

9 0  10 9 1 1 0

84  - 8 5 -
89  50 92  —

14 - 15  50
17 - 1 9 -

5 78 5 90
5 84 5 96
9 85 9  97

10 05 10 30
1 72 1 82
1 5 3 1/ 1 55>/,

60 40 61 40
112 50 11 4  50
112 - 1 1 4 -

, ,  . . J - , ® h i g  P a ń s t w u .
J e d n o lity  d łu g  Państwa, w  ban knotmnj-listopad

luty-sierpień

płacą , żądają.

62 .80  6 3 .—  
63 .—  63 .15

67 .85  68 .— 
6 7 .0 5  68.15

i o ’r i  P 'ata cześć  4“/ ’ otpj’  285  —

,, ,, 1 8 6 4  (z p rem ią ) p j  z .h ,  _ } $ 1

R enty  Como po 42  lir . "ans. P° . '  M r  13H 9
L isty  zastaw , dom en pań stw , po 120 M .m i

z łr . 5 ° /„ ................................, 1 4 4   144  50
A ustr. asyg. skarb, zw rotne 18 7 8  5 %  9 9 2 5  90  50
A ustr. ren ta  z ł. w olna  od podatk. 4%  . 74  10  7 4  25

3 .  O b l i g a c y c  indoinn. 57„  za  1 00  złr .
Czech :  ....................................... . 10 0 .5 0  10 1 .5 0
B u k ow in y  . . . . . . .  8 2 .—  8 3 .—
G alicy  i ................................  . 84 .20  8 4 .7 0
N iższej A u s t iy i  ....................................... 1 00 .75  10 1 .2 5
Siedm iogrodu  . . . 71 .40  71 .80
W ę g i e r ................................................................  7 3 .7 5  74 .25

3. Inne pożyczki publiczne.
G alie, pożyczk a  krajow a z r. 1873 67u ■ — .—  — .—

4. Akcye.
B au k  A n g io -a u st. 20 0  z ł. em it. z ł. 120  72 .80  7 3 .—
Inst. kred. d la  han dlu  po 160  z ł. . . 15 0 .1 0  1 50 .30
N iższo-au str . tow . eskom t. po 500  z ł. .  6 7 5 .—  6 8 0 .—
Gal. banku h ip . po 200  z łr .......................  — .—  — .—
G a i.b a n k u h a n d l.ip r z .a 2 0 0 z ł .w p ł .4 0 ° /( i  — .—  — .—
G ai. z a k ł kredyt, ziem sk i a 200  z ł. . — .—  — .—
B anku n arodow ego a 600 złr . . . • 8 3 4 .—  8 3 7 .—
K ol. A lb re ch ta  a 20 0  z łr . w  srebrze . — — .—
A ustr. tow . ż e g lu g i par. po 500  z ł .m .k . . 3 4 4 .—  3 4 6 .—■
Koi Ces. K lżb iety  po 2 00  z ł  m. k. . 1 3 2 .5 0  1 3 3 .—
K o l.P r e s z ó w -T a r n .t w .c .)a 2 0 0 z ł .w a r . . — .—  — .—
P ó łn . kolej po 100 0  z łr .......................... 1 8 0 0 .—  1 8 0 5 .—  |

i jwow. i z e r n .  kojoi po z o o  m . w . a. w > 
Tow. koi. żel. p ań st. po "200 z ł. m. 
P o łn d . koi. pań stw , po 200  z ł. w . a 
I. K ol. w ęg . g a i.  a 2 00  z ł. w  sr.

77.50 77.75
78 .50  70 .50Vo* a ZUO M . W sr. .

. 13- L i s t y  zast. losow ane.
w goln y  roi m ezo-k red y  to w y  Z ak ład  d la

G a licy i i. B u k o w in y  w  15  i. & %  00 -  9 1 W
l ow sz austr. za k ł. kred . z iem . 5«/g w sr . 105.25 105 .75
G al. z ak ł. kr. z iem . K rak. los. w 1 8  I. & %  88 . -  89 . -

” ” » .. „ „ w  20 „ 77„  06 .75  9 8 . -

G ai. T ow . "kred” w . a, po” 4»7 ^  ^  ™'50  7 7 '“
" " >• „ po 5%, . . 8 4 . -  84 .50

” tae ii zw rotno  P °  5 °/,J W 37 84  -  84.-50

Gal . h T ot- P ° 6 7 o  I ! ' 87-50  8 8 - -
T ow  ■ k re d - w ło ść , po 6 7 ,  91-30 91 .80
1 ° W- k r c d - Iw. w l 5 L  w y i po C i i  . 8 1 . -  8 2 . -
B ankii j” ” w  301. w y], po 6°/„ . — ■— — •
W e e  tn d o w eS °  P ° 5 7 #  • .

®e - to w - z iem . p 0 ,-)</<'/, 8 8 . -  8 8 .5 0

oki- p° 5"/» • • • ' • •  9!)-25 J00-“
Kol 4 11 z praw em  p ierw szeń stw a  (za  100 z ł.)
T ow  t  1 T C,htA a 300  z ł. 5 7 „  w  a. . 67 .75  68 . -

a kón i  c eszd w -T aru ów  (w . ez .) .
Kol vv S1'cbr. . . . 57 .25  57 .75

' P °P  Po 100  z ł .  m. k. . .  100 .— 101 . —
Kni ” 1 799  zł .  w . a. 9 4 .5 0  95 .5 0

■ g a l- L udw . po 30 0  z ł  5 7 , , .  1 0 1 .5 0  101 .75  
» .. „ II. om isy i 0 8 .4 0  9 8 .7 0

111. 0 6  50  96 .7 5
,  » >, „ IV. , . . 95 .50  9 5 .8 0

i w ® w -C ze i--J as. I l t .  em is. a 300  
zł- 5 /0 w  srebrze z r. 1 8 6 5  . . 77 .80  78 .20

77 .60  77 .80  
6 9 .— 69 .50

M ęg . g a l. k o i. a 200  z ł .  5 °/u w  srebrze . 6 4 .6 0  64 .90

jn st. k red . d la  lia iu l. i  p rz. po 100  z ł. w. a. 1 6 2 .— 162.50
C larego  po 40  z ł .  m . k . .......................... 30 .50  31 -

w . z og l. par. na  D unaj u po 10 0  z ł, m. k. 9 5 .—  05 .2 5  |

z r. 18 6 7  
z 1-. 186 8  
z r. 1872

Odjechali ze Lwowa
Pp. A. lir. Orłowski do Brodów. K. lir, 

Stadnicki, do Krytowiw. A. hr. Wodzioki do 
Brodów Dr. H. Zathey do Brodów. A. Bartels do 
Brodów. -J. Sumowski na Wołyń. -7. Rudnicki 
1I0 Królestwa. J. Zicnkowski do Sienkown. K. 
Adasiewicz do Ozerniowioe.

S p o s f r z c ż e n i a  1n e i . e n r o l n g i e . x 11e
z d n ia '25 lu teg o  1877, godz. 7 -rano. 

Barom etr 723.36m m . Bsyebi-om etr suchy  — b '6 “>'. 
P sychrom etr w ilg o tn y  —  5-H°c. P rężn ość  pary 2.8m in. 
W ilgoć  937„ . Znchiiiui-zcnie 0 . W iatr 82.
Ozon 3. Opad w 111111. z ostatn ich  24  godzin . — 

Tem peratura pow ietrza — 4'5"Rm.
Barom etr opada, 

d n ia  26  lu teg o  1877. godz. 7 rano.
Barom etr 716 .99  mm. Psychrom etr suchy  2-2"0  
Psychrom etr w ilgo tn y  I P '0 . Prężność pary 4 .3  mm. 
W ilg o ć  80 7„. Z iuihm urzenie 8 . W iatr NW 4.
Ozon 6 . Opad w mm. z ostatn ich  24  godzin . 

T em peratura pow ietrza  — l '8“R.
Barom etr opada. __________________

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

2 Krakowa: o god zin ie  5 m inut 30 rano (p o cią g  po
sp ie sz n y ): o godzinie. 9  m. 25 w ieczór (p ociąg  oso
b ow y); o godz. 10  m in. 35 przed p o łu dniem  (p o
c ią g  m ieszany).

Z Czerniowiec: o g o d z in ie  9 m in ut 55  w ieczór (p o
c ią g  posp ieszn y), o g o d z in ie  3 m inut 40  rami ( po
c ią g  m ieszan y); o g od z in ie  2  m inut 50  po p o łu dniu  
(p ociąg  m ieszan y).

Z S ta n is ła w o w a : (n a  S try j); o god zin ie  7 m in. 53  
w ieczór (p o c ią g  nr 2 ) :  o godz. S m in. 52  (p ociąg  
nr. 4 );

Z PodWOfOCZysk: (n a  dw orzec w P od zam czu); o go
dz in ie  2 m in ut 54  rano (p o cią g  o sob ow y): o go 
dzin ie 3 m in. 8 po p o łu dniu  pociąg  m ieszan y);

Z P o d w o to c zy s k : (n a  dw orzec lw ow ski g łó w n y )-  o 
godz. 16 min 33  w ieczór (p o cią g  p osp ieszn y): o 
godz. S min 25 rano (p o cią g  osobow y): o godz.
3 min. 43  po p o łu dniu  (p o cią g  m ieszan y).

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rakow a: o god zin ie  11 m in . S przed północą (p o 

c ią g  p o s p ie s zn y ); o godz. 4  m in. 46  rano (p o cią g  
osobow y); o god zin ie  4 m in ut 45jpo połu dniu  (p o
ciąg  m ieszan y).

Do C zern iow iec: o godz. 6 m in. 25  rano (p o cią g  po
sp ieszn y ); o g o d z in ie  11 m in. 25  w ieczór (p o cią g  
m ieszan y); o god zin ie  12 m in. 30  z p o łu d n ia  (p o 
ciąg  m ieszan y).

Do S ta n is ła w o w a : (n a  S try j): o g o d z in ie  6 m inut 5 
rano (p ociąg  nr. 1 ) ;  o godz 5 m inut 10  w ieczór  
rtiociag nr. 3).

Do P odw otoczysk : (/. P o d za m cz a ): o godz. 11 m inut
4  w ieczór (p o cią g  o sob ow y); o god zin ie  12 m inut 
II w  p o łu d n ic  (p o cią g  m ieszan y).

Do P odw ołoczysk : (z  g łó w n e g o  d w orca ): o g o d z in ie  
6 m in. -  rano. (p o sp ieszn y ): o god zin ie  10 m in. 
37 w ieczór (p ociąg  o s o b o w y ); o godz. 11 m inut 
45 w  p o łu d n ie  (p o cią g  m ieszan y).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

p ław i, żądają.
K ol. Kar. L udw ik a po 20 0  z ł .  m. k . .  210.2n 210- /o  
L w ow . C zerń, ko lei p o 2 0 0 zł. w . a. w sr . . 1 1 5 .—  11 
Tow. koi. żel. pań st. po 200  z ł. m. k. 23 8 .5 6  2 3 0 .—

K eglovie,ha po 10 z ł.  m. k.
Losy m iasta K r a k o w a ..........................
Pożyczka m iasta  B udy po 40  zł. w. a.
P a liiego  po 46  zł. m. k ......................... ......
K nndaeya szpit. A reyk sice ia  R udolfa  . 
S a lin a  po 4u z ł. 111. k . .
St. G enois po 40  z ł. m. k. . .
Poż. m iasta  S tan is ław ow a  po 20 zł. w. a. 
P oż. T ryestu  po 100 zł. m. k.

,, ,, „ 50  z ł. m. k.
W a ld ste in a  po 20  z ł. m. k. . •
W in d isch g ra tza  po 20 z ł. m. k. . .

WekMlc (n a  3 miesiąc 
A u g sb u rg  za  100  z ł. w . p. n.
B er lin  za  100  m ark w. n p.
F ran k fu rt za  100  m ark p. . . 
JTainluirg za 100 m ark w. p n. 
L on d yn  za  10  ft. szt.
Paryż za  100  fr ...........................................

Kurs zlnta.
D u k at cesa rsk i m en ..................................

p e łn e j w a g i 
K orona . . .
20 -fran ków ka . .
R osyjsk i im p ery a ł 
T alar  zw iązk ow y . .
Srebro /  ................................

■.o).

płaca. 
13.5(1 
14.25  
3 0 .— 
2 8 . -
13 .50
37.50
18.50  
20 . -

6 0 -
22 . -
23 .50

60.20  
60.20  
66.20 
60 .20  

123.80  
40.10

5 .9 0 .—
5 . 9 2 . -

żadapi 
14.- 
14.75  
3 1 .— 
28 .25  
14.— 
38  50 
10 -  
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Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

_ złr . fet.
Jednolity  d łu g  p ań stw a w banknotach . .

w srebrze
L osy  p ożyczk i z roku 18 6 0  ................................
A kcye banku w ied eń sk iego  (ox  d m d o n d c )  

k red ytow ego  bez kuponu  
L ondyn  10  fu n tów  sz to r lin g ó w  
Srebro . . .  . .
Napolsondor . . . . .  ' - '4 4  . «, •
D ukat cesarsk i mon. .
160  m a r e k ................................

R enty  w z ło c ie  . ........................................

621)0  
67150 

1 09 ,50  
833  —
14!)
124
113

9
5

60

10
15
30
63
91
15

74(10

JLA. j a ]  ; ‘ i i .
( 1 0 6 7  2 — 3 )  E  (1  y  h  L

L, 3580. Dnia 3 lutego 1877 r. rozpo
częto sprzedaż soli w. c. k. urzędzie Rjuze- 
daży soli w Łańcucie.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów duia 10 lutego 1877.

(1037 2—8) E  <1 y  k  t .
. L. 302. 0. k. sąd obwodowy w Koło- 

w sl-nti , |n |hhc,znej podaje wiadomości, że
12 « ó d u i»  1877 I. m  r m  

przeciw A i a n ^  .^ISC,ll!V ‘ Siisscl Scharfow 
śleuio sumy A ^ 11- ^ anit°wiczowi o wykry- 
realuość I. 9 w p '}, 7,1 18 <-t. m. kon. na 
balowanej wn;0,,- oni-yi położonej i zainta-
r « l < « ? .  S 2  ^  l* w * . óniiiii ,1.-1S77 V Y . ll t<‘jszy in  SiWi zi ’ n  .  
Ib t  7 o godzinie !J Z0słnj o ,, 11,1 ".,a,/ a
tyczące we/wnnlfi „ , wyznaczony i do-
ako kuratorowi d l ll<. w<)hatowi Petułowi matoiowi dla mewiadomego z życia i

miejsca pobytu, równocześnie ustanowionemu 
pozwanego doręczonom.
Uchwalono w radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 24 stycznia 1877.
(1076 2—3) K  o  n  k  u  r  s .

L. 1680. Posada sędziego powiatowego 
w Brzeżanach Y1I] klasy rangi ze sy storni- 
zowanemi należytościami lub w razie prze
niesienia w innem miejscu jest do obsa
dzenia.

Ubiegający się o tę posadę, w niosą do 
dni czternastu  swoje podania do prezydynm  
sadu obwodowego w  Złoczowie.

Lwów 21 lutego 1877.
(1.049 2— 3) O jjlo s K łin io .

L. 16498. W ysokie c. k. N am iestn ictw o 
zezwoliło resk ryp tem  z dn ia 20 października 
I87fc» do ]. 48958 na założenie publicznej 
apteki w Sassowie.

Na podstawie tego rozpisuje się. w myśl

okólnika z dnia 26 czerwca 1858 doi.  27126 
konkurs do obiegania sio o otrzymanie kon-
cosyi narzeczoną aptekę z terminem do końca 
marca 1877. Chcący koncesyę rzeczoną otrzy
mać, ma wykazać:

1 wiek, miejsce zamieszkania i krajowość. 
niemniej dotychczasowe zatrudnienie i 
miejsce, jego wykonywania, jakoteż do
tychczasowe zachowanie się pod każdym 
względem.

2. że jest własuowolny i znajduje się 
w pełnem używaniu praw obywatel
skich ;

3. że jest doktorom chemii albo magistrem 
farmaeyi;

4. że, na założenie nowej apteki posiada, 
odpowiedni fundusz.
Podania wnoszone być mają za pośre

dnictwem właściwej władzy administracyjnej. 
Złoczów dnia 14 lutego 1877.

(848 2— 3)

B. 136 
poborcy przy ,-es. król.
clony ni w Grzymało wee

K o n k u r s .

obsadzenia
ubocznym urzędy 
w XI klasie ran

5 a S r vom"  ° r zl- 0
S  °T, ym‘T Z obowiązkiem ,
roz 1 )6  Jl K'hlzbowe.i w kwocie 600 s i oz pisuje się nimejszem konkurs.

 ̂ jYiegający się o tą posadę, maja wui« 
• o podania do e. k. powiatowej dyrelo 
S.mrlju W Brodach w przeciągu czterech 
godiig i w tychże udowodnić, że potrzeb 
'Walilikacyę do tej posady, mianowi 
egzamin z towaroznawstwa i postępował 
człowego, posiadają i władają dokładnie jęi 
kami krąjowemi.

We Lwowie dnia 8 bitego 1S77.



6
(7 5 6  2 — B) E d y  k  t,

L. 12778. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie, wzywa właścicieli mass depozytowych 
Kajetana Cieszanowskiego w depozycie tegoż 
sądu obwodowego w Tarnowie od przeszło 
32 lat zalegających, mianowicie: „masy spad
kowej Kajetana Cieszanowskiego11 i „masy 
cywilnej Kajetana Cieszanowskiego przeciw 
Wojciechowi Laskowskiemu“, tj. Jędrzeja 0- 
suehowskiego, Antoniego Pieniążka, Petronelę 
Gacorowską, Ludwika Pieniążka, Józefa Szezy- 
zowskiego, Ludwikę Szczyżowską i.Wojciecha 
Laskowskiego, aby prawa swe do powyższych 
mass depozytowych w przeciągu jednego roku 
sześć tygodni i 3 dni przed tutejszym sądem 
tem pewniej wykazali, o ile że w przeciwnym 
razie te masy depozytowe za przepadłe uzna- 
nemi, i do c. k. kasy państwa oddanemi 
będą. .

Tarnów dnia 2 grudnia 1875.
(2 7 5 7  2 — 3) K on k u rs.

L. 1771. Przy sądzie pow iatowym w Tar
nobrzegu opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł., dodatkiem akty walnym 
25% , umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o tę, lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mającą posadę wo
źnego, w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipea 1872 ułożone 
wnosić należy w czterech tygodniach od 26 
lutego 1877 do prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

0. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 13 lutego 1877. 
O bw ieszczenie lic j  tacy i.

(1050 2— 3)
L. 16147. Dnia 19 marca 1877 o go

dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
c. k. galic. dyrekcyi lasów i domen w Bole
chowie publiczna minuendo licytacya przez 
oferty pisemne, w celu oddania w drodze 
przedsiębiorstwa budowę piątrowego gmachu 
z twardego materyału przeznaczonego na po
mieszczenie c. k. zarządu kasy prowentowej 
w Kutach.

Cena wywołania, jako wynagrodzenie za 
wykonać się mającą budowę w gotówce, u- 
stala się kwotę 12500 zł.

Główne warunki licytacyi:
1. Prócz powyższego wynagrodzenia w go

tówce, otrzyma przedsiębiorca od wy
sokiego skarbu 448 metrów kamienia 
łupanego, na miejscu budowy dostarczo
nego i 96000 sztuk cegieł, które temuż 
gotowe na składzie przy cegielni w Ka
tach oddane zostaną.

2. Do produkcyi brakujących cegieł w ilo
ści 116000 zezwoli się przedsiębiorcy 
po koniec roku 1877 bezpłatne użycie 
skarbowej cegielni w Kutach.

3. Surową budowę gmachu tego, winien 
przedsiębiorca wraz z dachem po koniec 
listopada 1877, zaś całkowitą budowę 
po koniec czerwca 1878 wykończyć, 
gdyż po upływie terminu tego, przed
siębiorcy, nałożoną będzie grzywna dzien
nych 15 zł.

4. Ugodzone wynagrodzenie będzie wypła
cane przedsiębiorcy w pięciu równych 
ratach, z których cztery pierwsze, w miarę 
uskutecznionych robót, podczas budowy, 
zaś piątą po dokonanej kollaudacyi i ob
rachunku w c. k. kasie prowentowej
w Kutach, zaasygnuje się.

5. Licytacya odbędzie sie w y łączn ic  za po
mocą pisemnych ofert, które winne być 
ostemplowane, zaopatrzone w wady urn 
w kwocie 1250 zł., zawierać imię i na
zwisko, niemniej miejsce stałego zamie
szkania oferenta i opust z ceny wywo
łania w procentach liczbami i słowami, 
dalej mają takowe wyraźne oświadczenie 
oferenta zawierać, że mu wszystkie wa
runki licytacyi dokładnie znane, i że 
tymże się bezwarunkowo poddaje.

6. T e  oferty wnieść należy do o. k. dy
rekcyi lasów i domen w Bolechowie, 
najdalej do dnia 19 marca 1877 i go
dziny 10 z rana.

7. Wysoki skarb zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru między oferentami bez 
względu na podany opust.
Resztę i dokładno określenie warunków, 

można przejrzeć w c. k. galic. dyrekcyi la
sów i dóinen W Bolechowie i w c. k. zarzą- 

■ uzie kasy prowentowej w Kutach.
C. k. dyrekeya lasów i domen. 

Bolechów dnia 16 lutego 1877.
(7 7 7  2 — 3) E d y Ic t.

L. 185. 0. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu ogłasza, iż Jan i Paulina Han
sowie, właściciele realności pod Nr. 434 w 
Nowym Sączu, prosili podaniem z dnia 11 
stycznia 1877 I. 185 o amortyzacyę pozycyi 
n. 8 on. ciążącej w stanie biernym realności 
Nr. 434 w N. Sączu położonej, a ich wła

d n e j ,  na rzecz Daniela Hansa, tj. sumy 440 
zł. mk. z dalszemi obowiązkami, wpisanej w 
księgach hipotecznych miasta Nowego Sącza 
dom. tom. III. pag. 190 n. 8 on. w nastę
pującej osnowie: „Complanatio judicialis inter 
suceessores olim Danielis Hans nt pote Mar- 
garetham Hans tetricem et Jacobum Boubier 
contuum, et Carolum Setrer puncto solutionis 
440 zł. m. c, die Aprilis 1826 inita, qna

mediante conrentus Carolus Setrer summam 
hane agnosccndo ex tali quovis anno 105 11. 
una emu nsuris per 5 a 100 a die snpra ei- 
tata inomorando ad massam olim Danielis 
Hans perseeuturam obligat, inscribatur et iu- 
tabulatur. Relat. 28 INbris 1826 et iuscrib. 
20 Xbris 1826. Instr. tom VIII pag. 423 
Nr. 248“. Wprowadzając postępowanie amor
tyzacyjne w myśl §. 118 i dalszych, ustawy 
z dnia 25 lipea 1871 Nr. 95 D.pr .p.  wzywa 
się zatem wszystkich, którzy roszczą sobie 
protensye jakie do powyższej wierzytelności, 
aby takowe zgłosili do tutejszego sądu obwo
dowego aż do dnia 10 lutego 1878. O czem 
zawiadamia się Daniela Hansa, a względnie 
jego mase spadkową i jego sukcesorów, nie
znanych z życia i miejsca pobytu do rąk ku
ratora ustanowionego w osobie adw. dra Ber- 
soua z podstawieniem adw. dra Zielińskiego 
w Nowym Sączu i przez niniejszy edykt.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 20 stycznia 1877.

(772 2—3) O bw ieszczenie.
L. 8151. C. k. sąd powiatowy w Ula

nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko
jenia wierzytelności Sary Stein er, przedsie- 
weźmio przymusową sprzedaż realności pod 
nr. 67 w Ulanowie do masy Ołmskla Jugwer 
należącej w dniu 28 marca 1877, w dniu 
30 kwietnia 1877 i w dniu 4 czerwca 1877 
zawsze o godzinie .10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 424 zł. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch terminach.sprzedaną nie będzie. Wa- 
dyum wynosi 43 zł. Resztę warunków licy
tacyi przejrzeć można w registratnrze są
dowej.

0. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 31. stycznia 1877.

(718 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 49500. O. k. sąd krajowy w spra

wach cywilnych we Lwowie, wzywa posiada
cza zagubionej 4%  obligacji dostawy zie
miopłodów z dnia 17 marca 1794 nr. 3285 
na kapitał 6 złr. opiewającej, wylosowanej na 
dniu 1 maja, 1867 L. 487 i na Miasto Stary 
Sącz tudzież państwo Cyganowico i Neudorf 
obwodu snndoekiego wystawionej, ażeby w 
przeciągu Igo roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia 3 umieszczenia Edyktu u Gazecie Lwo
wskiej takową tutejszemu lądowi tem pewniej 
przedłożył i swe prawa do tej obligacji wy
kazał, inaczej opisana obligacja za niezna- 
czącą uznana będzie.

Lwów dnia 30 września 1876.
(776 2—3) E  «1 y  Ił t .

L. 17940. Samborski c. k. sąd obwo
dowy wzywa niniejszem na prośbę Leizora 
Reehtera każdego ktohy zagubiony weksel z 
daty Borysław 5 sierpnia, 1873 na 500 złr. 
za 6 miesięcy na własne zlecenie płatny przez 
Mojżesza Apole wystawiony, przez Andrusia 
Mazur akceptowany, a w rusztującej ilości 
300 złr. a. w. na Lojzora Reehtera żyrowany 
posiadał, aby takowy do 45 dni, od czasu 
tego ogłoszenia sądowi przedłożył, i prawa 
swoje do takowego wykazał, gdyż w razie 
przeciwnym weksel ten umorzonym będzie.

Sambor, 5 grudnia 1876.
(765 2—3) E  <1 y  Ił t .

L. 4321. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wskutek prośby" Henryki Weinrcb, 
zawzywa niniejszem' posiadaczy wedle poda
nia zaginionej kartki zastawniczej przez o. k. 
u przy w. galicyjski akcyjny bsmk  ̂ hipoteczny 
we Lwowie wystawionej, lej treści: „iż ze
strony tego c. k. uprzyw. galie.yj. akcyjnego 
banku hipotecznego - we Lwowie na zastaw 
do 1. 37493, składający się z nitki pereł i 
pary złotych kulczyków z rautami dano dnia 
24 grudnia 1875 pożyczkę na 400 zł., z ter
minem wykupna 24 czerwca 1876“, aby tą 
kartkę, w ciągu roku, od duia trzeciego ogło
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
tom pewniej sądowi przedłożyli, iloże po 11- 
plywie tego terminu rzeczona kartka zastaw
nicza za nieważną i umorzoną uznaną zo
stanie.

Z o. k. sądu krajowego.
Lwów ilnia 1 lutego 1877.

(769 2—3) E  «1 y  !t t .
L. 699. O. k. sąd obwodowy w Koło

myi zezwolił, w celu zaspokojenia należącej 
się, Wysokiemu Skarbowi od Mortka Halika 
grzywny 10000 zł. w. a., dawniejszych ko
sztów egzekucyjny cli w kwocie 7 zł. 57 et. 
6 zł. 38 et., tudzież 18 zł. w. a. i teraźniej
szych w kwocie 43 zł. 15 et. w. a. na przy
musową publiczną sprzedaż realności Mortka 
Falika "pod Nr. 81 w Kołomyi położonej, 
która przedsięwziętą zostanie na dniu 22 
marca 1877 i na dniu 26 kwietnia 1877 
każdym razem o godz. 1.0 przed południem, z 
tein, że jeśliby w tych terminach nie mo
głaby być sprzedaną wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania, to się ustanawia termin 
do ułożenia ułatwiających warunków na dzień 
3 maja 1877 o godzinie 10 przedpołudniem, 
poczem realność ta na trzecim terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Cena 
szacunkowa tej realności wynosi 6022 zł. 50 
ct. w. a. Wadyum wynosi 10 zł. od 100 zł. 
ceny szacunkowej. Warunki licytacyi leżą do

przejrzenia w registratnrze. Dla wierzycieli, 
którzyby po dniu 17 maja 1876 do tabu li 
weszli, ustanawia się kurator w osobie tutej
szego adwokata Dębickiego.
Uchwalono w radzie e. k. sądu obwodowego.

Kołomyja duia 28 stycznia 1877.
(1096 1—8) E <1 y k t.

L. 8129. W dniu 22 marca 1877 o go
dzinie 10 rano, odbędzie sie w tutejszym są
dzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
.132 w Letni masy Onyszku Drobiniaka a 
względnie tegoż spadkobierców Iwana Dro
biniaka i Krystyny Matolicz własnej na za
spokojenie wierzytelności Oleksy Taei Anny 
i Magdy Drobiniaków w kwocie 182 złr. 28 
ct. w. a.

Cena w\wołania 405 zł. wadyum 40 zł. 
50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w są
dzie.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
Mcdenice dnia 20 grudnia 1876.

(1097 1— 3) E «l y  !ł t.
L. 430. 0. k. sąd powiatowy w Niepo

łomicach niniejszem ogłasza., że przedsięwe
źmie przymusową publiczną sprzedaż realno
ści włościańskiej pod I. 32 w Niepołomicach 
położonej, ciała tabularnego nic stanowiącej, 
Józefa Rojcwieza własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Szaji Grosslerowi w kwocie 600 
zł. a. w. z pu., w dwóch terminach lieyta- 
cyjnyeh, mianowicie dnia 5 marca i 12 kwietnia 
1877, r., każdym razem o godzinie 10 przeć 
południem w tym sądzie.

(Jena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
4000 zł., wadyum zaś 400 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszo sądowej registratnrze.

0. k. sąd powiatowy.
Niepołomice 30 stycznia 1877.

(910 1—8) E <1 y k  t-
L. 7313. Na dniu 30 kwietnia, 4 czerwca, 

i 4 lipea 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się. wsadzie tutejszym w spra
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Piotrowi Kozakowi o 86 zł. 76 et., 
publiczna sprzedaż realności pod I. 50 w Skła
dzie solnym położonej, ciała tabularnego nio- 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 200 zł., wadyum wy
nosi 20 zł.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w regisl.ral.m-ze do przejrzenia.

Radymno dnia 29 października 1870.
(7!)(>) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10(j3. (J. k. sąd obwodu Wy jaWi-luu*-
dlowy w Z ł o c z o w i e  p o d a j e  rlo wiadomości, że 
wskutek uchwały t. s. z dnia 13 stycznia 
1877 r. do to 327 dnia 22 stycznia 1877 r. 
firma „Leo Ney" dla złoezowskiego przedsię
biorstwa garbarni z dzierżycielem tego same
go imienia i nazwiska do t. s. rejesiru han
dlowego dla lirm pojedynczych w ks. 1 str. 
81 i 82 poz. 80/1 wpisaną zesłała.

Złoczów duia 3 lutego 1877.
(779) E il y Sł J.

L. 5102 C. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie oznajmia iż Anna Kułyk. z Trośeiauea 
dnia 3 stycznia 1870 bez pozostawienia o- 
statuiej woli rozporządzenia umarła

■Gdy sądowi miejsce pobytu jej siostry. 
Haski Kułyk wiadome nie jest, przeto ją 
wzywa ażeby się w przeciągu roku od dnia 
niżej oznaczonego w tutejszym sądzie zgło
siła i ÓświadcBenie do upadku wniosła, gdyż 
w razie przeciwnym spadek z ustanowionym 
dla niej kuratorem liry  Tikiem Peliak prze
prowadzony zostanie.

Jaworów dnia 4 września 1876.
(700) O bw ieszczenie.

L. 187. Zawiadamiamy, że wskutek wy
boru wierzycieli upadłości lirmy handlowej 
Sehenke! & Hirseli i wspólników Mosesa Ja
kuba Helienkla i Markusa Dawida Hirscha w 
Tarnowie na dniu 3 stycznia .1877 i wnios
ku komisarza konkursowego zarządcą masy 
konkursowej adw. dr.Reiner a zastępcą tegoż 
adw. dr. M alaw ski w Tarnowie ustanowio
nymi zostali.

Tarnów 12 stycznia 1877*
(867 1—3) E <9 y Ił t.

L. 3049. ('. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktom Wiktora By- 
liekiego, żc przeciw niemu J .  H. Baiiminger o 
zapłacenie sumy wekslowej 500 złr. z pn. 
pod dnie m 3 lutego 1877, L. 3049 , wniósł 
pozew, w załatwieniu którego wydano pod 
dniem dzisiejszym do 1. 3049 nakaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k sąd w celu zastępo- 
poWania pozwanego, Wiktora Bylickiogo, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad
wokata Dr. Wilkosza z substytucją adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego usta
nowił, z którym spór wytoczony, przeprowa
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po
zwanemu, aby w ciągu dut trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa
cji ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego, obrońcę sobie wybrał i o tem
o. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel

kich możebnych do obrony środków pruw uyf1 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wymkH 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisach) 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.
(868 .1— 3) E <1 y  Ił 1.

L. 3050. 0. k. sąd krajowy w K r a k o w ie  
zawiadamia niniejszym edyktem', Wiktora By
lickiogo. że przeciw niemu J. H. Baumingf’1'- 0 
zapłacenie sumy wekslowej 400 złr. pod dnie111 
3 lutego 1877 1. 3050, wniósł pozew, w zała
twieniu którego wydano pod dniem dzisioĘ 
szym do l. 3050 nakaz zapłaty powyższej 
su my.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e. k. sąd w celu zastępo
wania pozwanego Wiktora Bylickiogo na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego adw. 
Wilkosza z substytucją adw. Dra Stycznia 
kuratorom nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony przeprowadzonym będzie.

Zaleca się. zatem niniejszym edyktem po
zwanemu aby w ciągu dni och albo sam wniósł I 
zarzuty lub też potrzebne dokumentu ustano
wionemu dla niego zastępcy udzielił, Jub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś. aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przynisaćby 
musiał.

Kraków dnia 3 lutego 1877.
(10 J 7 1—3) E «l y  I ł  t .

B- 5367/e.yw. 0. k. sąd powiatowy w
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1.20 
zł., a względnie nie spłaconej jeszcze reszty 
88 złr. 94 ct. w. a., odbędzie sie na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden Credit Anstalt) w Krakowie, 
w tutejszym sądzie w 3 term inach: dnia i 1 
kwietnia, 16 maja i 20 czerwca 1877 r„każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy
tacya realności, dłużnika Jana Katary własnej 
pod i. k. 16 w Bytoinsku położonej, ciała 
11 ipo tocznego niostano w i ąeąj.

Cena wywołania wynosi 225 zł., wa
dyum 22 zł. 50 ct. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registratnrze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(728 1— 3) E  <1 j  I ł  t .

L. 1542. C. k. sąd obwodowy y. Prze- - 
iiiyślu uwiadamia p. Helenę iyd?.
7 miejsca pobytu nieznaną, że p. Izydor Ralf- 
m r  jtifc-o żyrataryusz przeciw niej, o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej llOOzł. w. a. z pn. 
prośbę wniósł, k t ó r e j  żądaniu uchwałą z dnia 
dzisiejszego do I. 1542 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sad dla tej pozwanej kura
tora w osobie adwokata Dr. Mendroehowicza 
z zastępstwem adw. Dr. holsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura
torem się porozumiała, lub innego pełnomo
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(780 1—3) E cl y  k I.

L. 7316. O. k. sąd powiatowy w Sienia
wie ogłasza, że celem zaspokojenia naieżytości 
galicyjskiego Zakłada kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie 
się egzekucyjna licytacya realności pod N. 
425 rep. 172 i 173 w Cieplicach dłużników 
Antoniego i Magdaleny Po litów własnej w 
t rzoch t e r m i n a c h  a to dnia 5 kwietnia, 3 
maja i 14 czerwca 1877, każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a wa
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszto 
warunków licytacyjnych można w registratu- 
7,e przejrzeć.

Sieniaw a 10 stycznia 1877.
[1093 1— 3) E <1 y  Ił t.

L. 937/cyw. C. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu uwiadamia niniejszym edyktem 
Józefa i Zofię Jaworskich właścicieli tabu
larnych dóbr Kalkowej dolnej iż na podanie 
Szymona Roibsohieda z dnia 23 listopada
1876, 1. 5550. uchwałą z dnia 25 listopada 
1870, 1. 5550, dozwoloną została na zaspo
kojenie pretensyi tegoż w kwocie 3000 zł. 
m. k. czyli 3150 zł. w. a., z procentem po 
5%  od i stycznia 1858 i kosztami 16 zł.
30 kr., 3 zł. 32 kr., 40 zł. 44 kr., w. a., i 
15 zł. 60 kr. w. a., egzekucyjna sprzedaż 
dóbr Fałkowy dolnej pod warunkami licyta- 
cyjnemi edyktem z dnia 25 listopada 1876
1. 5550 ogłoszonemi, i do uskutecznienia 
takowej wyznaczono dwa termina t. j. na 
dzień 26 stycznia 1877 i na dzień 2 marca
1877, każdym razem o godz. 10 przed połu
dniem. Ponieważ miejsce pobytu egzekutów 
Józefa i Zofii Jaworskich nie jest wiadome) 
przeto ustanowiono dla nich celem wręczenia 
tak uchwały licytacyjnej z dnia 25 listopada

876 I. 5550, jak równie i późniejszych uch wal 
amatora w osobie adw. dr. Jarosza.

Nowy Sącz dnia 20 lutego 1877.



(1070 3— 3) E «1 y  It t.
L. 6343. Odnośnie do ts. ogłoszenia z 

dnia 30 kwietnia 1876 r. L. B03 (Gazeta 
Lwowska Nr. 161. 162. 163.) oznajmia się, 
że do przeprowadzenia przymusowej sprzeda
ży realności pod Nr. °®/lga Krzywotulach sta
łych położonej na 570 zł. a. w. oszacowanej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Jw anaA n- 
drijów własnej celem wydobycia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 147 zł. w. a. zpn., wyznacza się nowy 
termin na dzień 23 marca 1877 r. o goi 
uie 10 rano w tut. sądzie z tein, że w tym 
termine realność ta też niżej ceny szacunku 
wej sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyjne znajdują, się w tut 
sądzie i w poprzedniem ogłoszeniu.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśmienica 15 stycznia 1877.

(692 3—3) E «1 y k  t.
L, 5865. Stanisławowski c. k. sąd obwo 

dowy zawiadamia nieobecnego Feiwla Klei 
nera, że dnia 6 października 1875 r . , 
12612. nakaz zapłaty sumy wekslowej 139 z- 
zpn. przeciw niemu na rzecz Agatliy Zifll 
wydanym i kuratorowi adwokatowi Dr. Sze 
parowiczowi w Stanisławowie doręczonym 
został.

Stanisławów 24 maja 1876.
(906 3— 3) E <1 y  k t.

L. 7106. Na dniu 25 kwietnia, 29 maja 
i 2 lipca 1877, każdym razem o godziui 
lOtej z ra n a , na trzecim terminie za jak 
bądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań 
skiego przeciw Waśkowi Kaczorowi o 89 zł 
19 et. a. w. publiczna sprzedaż realności pod * 
194 w Sośnicy położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, do dłużnika należącej.

Gena szacunkowa 400 zł. wadyum wy 
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i waran 
ki licytacyjne są w registraturze do przej

28 października 1876.
E <1 y k  i.

G. k. sąd powiatowy miejsko
e-

rzenia.
Radymno 

(951 3— 3)
L. 1168.

delegowany S. II. we Lwowie niniejszym 
dyktem wiadomo czyni, że Mojżesz Weinber- 
ger właściciel realności pod 1. 108 w Znie
sieniu przeciw Aronowi Polturakowi o eksta- 
bulacyę sumy 250 złr. m . k. ze stanu bier
nego realności pod 1. 108 w Zniesieniu pod 

niem 1 lutego 1877, 1. 1168 pozew wniós. 
i pomoc sądową prosił, w skutek czego u 
chwałą z dnia 3 lutego 1877, 1. 1168 
m*n 16 marca 1877 r., o godzinie 
przed południom wyznaczony 

Ponieważ miejsce poltn
fcr

łrm został.

ter 
10 tej

miejsce pobytu pozwanego
k- sąd powianie jest wiadomoin a zatem c. 

towy delegowany S. II. do zastępowania 
na pozywającego koszt i szkodę, tutejszco-o 
adwokata Dra Weissa z zastępstwem adw. 
Dra Raresa kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

N iniejszym  wiec edyktem  w zyw a się 
zapozw anego , aby w należytym  czasie oso
biście s t a n ą ł , lub  potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanow ionem u zastępcy u d zie lił, lub innego 
zastępcę w ybra ł i sądow i o z n a jm ił, słowem 
stosow nych do obrony środków  u ż y ł,  g 
w ynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów "dnia 3 lutego 1877.
(1053 3— 3) E  d  y  Ił t .

L. 2944. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni p. Nikodemii z Pawło
wskich Trzcińsk i e j , iż na podanie Herma
na Gottesmana uchwałą z dnia 28 paździer
nika 1876 , 1. 56196 na podstawie eessyi 
przez Berischa R. Poppersa, Meschulima Sper 
i Chaima Hornsteina, dnia 2go marca 1876 
przez c. k. notaryusza Zathaya legalizowanej 
Herman Gosttesmann za właściciela wierzy
telności 1000 złr. w. a. z 12°/0 odsetkami 
od dnia 1 kwietnia 1873 bieżącymi, w sta
nie biernym sumy, 4867 zł. 18 ct. a. w. na 
dobrach Grzymnłówka i Karolówka ciążącej , 
zaintabulowanym został.

Gdy miejsce pobytu p. Nikodemii z 
Pawłowskich Irzcińskiej nie jest wiadoinem, 
przeto ustanowiono dla niej kuratora p. adw. 
Dra Dziubińskiego z substytucyą pana adw. 
Dra Dzidowskiego i tem uż powyższą uchwa
łę doręczono. .

Z c. k. sądu krajowego.
Lw ów  dnia 19 stycznia 1877.

(697 3— 3) E d y k  *•
L. 6023. C. k. sąd powiatowy w bie- 

niaw ie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, w łościańskiego 
w e Lw ow ie w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie 
się publiczna przym usow a sprzedaż realności r r r f y  P°d N r. I0 4 /8 4  W Piskorow i- 
trzech term  LMdka K orszniaka własnej w 
dnhi 26 k  v h  1 a to ™  dniu 29 m arca i na 
za ceno szacu !!’" ?87 ’  0 10 godz. rano, tylko
dniu 7 czerwca 1 8 77  ? °  zł'-.h,b w*żeJ’ zaS nako wej. poniżej ceny szacuu-

Wadyiun wynosi 
Hhzsze warunki 

g °  opisania można w
Sieniawa 28 grudnia 1876.

(792 2—3) O bwieszczenie.
L. 152. G. k. sąd powiatowy w Dobro- 

milu zawiadamia że dnia 1.6 marca 20 kwietnia 
i 25 maja 1877 o 10 godz. rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 16 
w" Grodzisku położonej na 1000 zł. oszaco
wanej dłużników nieletnich dzieci po Stefanie 
Lisoweu własnej, • na rzecz Hersza Scliora. 
Wadyum wynosi 100 zł., kuratorem niewia
domych wierzycieli został mianowany p. Dzi
czek w Dobrom ilu.

Dobromil 14 stycznia 1877.
(831 3—3) ®  d  y  l i  t .

L. 5661. W dniu 20 marca, 6 kwietnia 
i 20 kwietnia b. r. każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w biurze c. k. sądu po
wiatowego w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną hcytaeye realności 
włościańskiej pod 1. 55 56 w Felkowie po
łożonej ciała tabularnego niestanowiącej Ma
cieja Łysoń własnej, cenę wywołania stanowi 
kwota 350 zł., wadyum 35 zł.

Reszte warunków można przejrzeć w
registraturze sądowej. _

0. k. sąd powiatowy.
Krzeszowiec 13 grudnia 1876.

(1051 3—3) O bwieszczenie.
D 2859- 0. k. sąd obwodowy w Tarno

wie podaje do wiadomości, iż wdrożonem zo
stało postępowanie konkursowe. _ do majątku 
J ó z e f a  Reinholda, kramarza towarow zolaznych 
w Krakowie, a to do całego, tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakotez do nie
ruchomego majątku, położonego w tych kra- 
heli w których ustawa konkursowa z dnia 25
p i  S  B. P- P- >'• 1869 »  1 < * -  
wiązuje.

" Komisarzem konkursowym zamianowany 
został pan Herold, c. k. adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym zas zawiadowcą 
masy p. adw. Dr. Psarski, w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sad lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 12 marca 1877 o go
dzinie 10 rano, na którym stawie się ma
ja wierzyciele ze stosownemu dokumentami, 
roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczoncmi były, 
powinni takowe do dnia 23 kwietnia 1877 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych, zgłosić — i na posłuchaniu w dniu 
25 maja 1877 r. o godzinie 10 przed połu
dniem odbyć się mającem, do likwidacyi i 
do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólncm posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
ego zastępcy i członków dologacyi wierzy

cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładaja za
ufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego sądu delegowane
go miejskiego, iż gwoli §. 111 u . konk. 0- 
bowiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełnomo
cniku do przyjmowania za nieb wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio
sek komisarza konkursowego i na ich koszt 
' niebezpieczeństwo, kurator byłbv ustano
wiony. J

Dalsze ogłoszenia w toku togo postępo
wania konkursowego zamieszczane beda w 
dzienniku^ urzędowym „Gazecie Lwowskiej.“ 

Tarnów dnia 20 lutego 1877 
968 3 - 3 )  E d  y  k  t,

main ‘ 1 lmu'Ca’ 3 kwietnia imaja j«77 r„ zawsze o godzinie 10

Cena. wywołania wynosi 370 zł., wa- 
dyum 37 a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej
szej registraturze przejrzane.

Wiśnicz, dnia 31 grudnia 1876 
(981 3—3) E  rt y  U  t .

1. 4712. O. k. sąd powiatowy lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości,'że w sadzie 
tutejszym dnia 8 marca, dnia 12 kwietnia 
i 24 maja 18/7, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się egzekucyjna, 
sprzedaż realności pod j. 108/18 w lioberce 
położonej, Mikołaja Butry własnej, ciała ta
bularnego nic stanowiącej , na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 100 zł. a względnie 
98 złr. z pn. ^ ‘

Gena wywołania wynosi 200 złr zaś 
wadyum 20 zł. w. a. Realność ta sprzedana 
będzie na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, za‘ś na 
trzecim terminie także niżej ceny wvwoł-nita

Lutowiska 23 listopada 1876
(1043 3— 3) ( E a  y  k t .

L. 631. 0. k. sąd powiatowy w Niepo
łomicach niniejszem ogłasza, że przedsiewe
źmie przymusową publiczną sprzedaż realno
ści włościańskiej pod 1. 13 w Podłożu poło
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Wojciecha Szeląga własnej, U;1 zaspokojenie 
wierzytelności Markusa Samuela w kwocie 900 
zł. a. w. z pn., w trzech terminach licyta- 
cyjnycli, dnia 8 marca, 1.7 kwietnia i 14 ma
ja 18/7, każdym razem o godzinie .10 przed
południem w tym sądzie.

Gena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
4050 zł., wadyum zaś 405 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice 5 lutego 1877 

(008 3— 3) E <1 y  It t . '
L. 7151. Na dniu 25 kwietnia, 29 maja 

i 2 lipca. 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się wsadzie tutejszym w spra
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Hawryłowi i Katarzynie Kulczyckim 
o 140 zł. 64 ct., w. a. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 160 w Sośnicy położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, do dłużników 
należącej.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum wy
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 29 października 1876.
( 1068 3— 3) O bwieszczenie.

L. 4300. G. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie na zasadzie §. 63 ordynacji 
konkursowej zezwolił uchwałą z duia 31 
stycznia 1877 r., L. 16.996, na otwarcie 
konkursu na majątek Jana Nepomucena Sa
dowskiego i Izabeli Sadowskiej z Krakowa, a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekolwiek- 
by się takowy znajdował, a na majątek nie
ruchomy o tyle, o'ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon
kursowa 7. dnia 25 grudnia 1868 r. obo
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
P- c- k. radcę sądu krajowego Kokowskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 

Stycznia w Krakowie z substytucją p.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest zara
zem terminem co do układów z wierzycielami. 

Kraków dnia 17 lutego 1877.
E <1 y  I t t.

sąd powiatowy w Kętach

Dr.
adwokata Dra Wilkosza w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby

rano.
s ir/edfż Si?i W ,iuthjszyu] sądzie przymusowa 
■ f U O j B m t a t o j M i  1. k. 77 w j/csznii-.y, 

■ 1.W “eg0 »  stanowiącej, Jua. ... ‘zur-
sprawie .Jana Bergera o 20 zł.

60 zł.
i protokół zastawnicze- 
ręgistraturze przejrzeć.

własnej, w 
w. z pn.

w a d ,S “ tó WX ° ' “ a. Wy° ° Si 450 * •  *• * '
, pierwszych dwóch terminach re-

. osc ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
nzy trzecim także niżej takowej sprzedaną

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Żmigród dnia 29 stycznia 1877.
(750 3— 3) E  <1 y  It t .

L. 5363. 0. k. sąd powiatowy w W i
śniczu, podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 180 zł. w. a., a względnie niezapłaco
nej jeszcze reszty 133 zł. 40 ct., odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu-kredyto
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach: dnia 21 im,ren 
1877, dnia 25 kwietnia 1877 i dnia 30 maja 
1877 r., _ każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacja realności dłużnika Jó
zefa Kruka własnej pod L. k. 28/38 w Bo
rowny w powiecie bocheńskim położonej , 
niestanowiącej ciała hipotecznego.

Gazeta Lwowska Nr. jm  z dnia 26 lutego 1877.

Qa terminie dnia * 1 marca 1877 r o k u ,
przed komisarzem konkursowym wyzna
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby icli pretensjo wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd
cy masy, lub co do ustanowienia innego i 
zastępcy, tudzież aby wybrali wydział wie
rzycieli.

0. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 15 maja 1877 r. 
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie, po
dług przepisu ordynacji konkursowej, unika
jąc szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a 
na terminie na dniu 12 czerwca 1877 r. o go
dzinie 10 z rana w biurze komisarza konkur
sowego oznaczonym wy wierzy telnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą,_ a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zau
fanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
.jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na. 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

(1060 3— 3)
L. .122. 0.

rozpisuje publiczną licytację w sprawie .Ję
drzeja Czerwińskiego przeciw .Franciszkowi i 
Antoniemu Ziębom, a względnie przeciw Kan
tem u Pieszo o zapłacenie sumy ' 59 zł. z pn. 
do egzekucyjnej sprzedaży części realności pud 
Nr. 132 położonej w Bulowicach, przez kan
iego Piechę nabytej, w trzech terminach, to 
jest: w dniu 19 marca, w dniu 16 kwietnia
1 w dniu 14 maja 1877 każdą rażą <> godz. 
10 z rana, w budynku sądowym w kęturli. 
Gena wywołania wynosi 310 zł., wndjum ->\ 
zł. Kuratorem dla niewiadomych stron, usta
nowiono dr. Markla w Kętach.

Kęty 16 stycznia 1877.
(794 3—3) E <1 y  It t.

L. 3024. O. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem IV i która By- 
lickiego, że przeciw niemu M. Landan, sub praes.
2 lutego 1877, L. .3024, o zapłacenie sumy 
wekslowej 200 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty na dniu
3 lutego 1877 do L. 3024 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadoinem, przeto e. k sąd w eeiu zastępo- 
powauia pozwanego, Wiktora Bylickiego. na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad
wokata Dr. Wilkosza z substytucją adwokata 
Dr. Styczni;!, kuratorem nieobecnego usta
nowił. z którym spór wytoczony, przeprowa
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po
zwanemu, aby w ciągu dui trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa
cji ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę, sobie wybrał i o leni 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel
kich możcbiiych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z żauiedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.
(935 3—8) E <1 y  Si t.

L. 12038. C. k. sąd obwodowy zawiada
mia niniejszym edyktem Franciszka i Ma-
ryaunę Doinazińskieh i Teresę Zielińską,
że przeciw nim fundacja posagowa ś. p. 
Macieja Kovaehie.ila, o wykreślenie sum 200złi'. 
i 64 złr. 15 ct. ze stanu biernego realności Nr. 3 
w Złoczowie, pozew wniosła, w skutek czego 
termin do wniesienia obrony pisemnej do 
dni 90 wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest nie
wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Zło
czowie w celu zastępowania pozwany/di, na 
ich koszt i niebezpieczeństwo adwokata Ilia 
Warleresiewicza z subsiylueyą adwokata Dra 
Billeta kuratorem ustanow ił, z którym spoi 
wytoczony przeprowadzony będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwa
nych, aby w  w y ż  oznaczonym czasie albo sann 
się zgłosili, albo też potrzebne dowody pra
w ne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego obrońcę sobie obrali, inaczej w y n i k l i ?  
z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Złoczów duia 13 stycznia. 1877.
(727 3—3) E  <1 y  It t .

L. J541. G. k. sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia p. Helenę lir. Dzieduszycką, 
z m iejsca pobytu nieznaną, że-p. Izydor Iłatt- 
ler jako żyratarynsz przeciw niej, o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej llOOzł. w. a. z pn. 
prośbę wniósł, której żądaniu u ch w a łą  z dnia 
dzisiejszego do 1. 1541 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura
tora w osobie adwokata Dr. Mendrochowicza 
z zastępstwem adw. Dr. Pelszlyiiskicgo i poleca! 
pozwanej, ażoby co do swej obrony z kura
torem się porozumiała, lub innego pełnomo
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(866 3 —3) E  <1 y  It t.

L. 3048. G. k. sąd krajowy w K rakow ie 
zawiadamia niniejszym edyktem, Wiktora Uy-
” ' że p rzeciw  n iem u  J . U. Baiiniingo.r de 

j ri Infn/c/i j| S 7̂7 ' f‘ r' ”*
lek

praes o lutego .1877 1. 3048, o zapłacenie sumy 
wekslowej 800 złr. w. a. wniósł pozew, w zała-

S o UlŚ77 d ? 7  m uo Zai'lal.v ua dniu 3 lu-tego 1877 do 1. 3048 wydanym został
Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest1. 1 __ -i W

1877 do ]. 3()48 w ydanym  został 
. .. m ejsce pobytu  poz:— •

w iadom ein, przeto  c. k. sad w celu zasteuo 
w ania pozw anego W ik to ra  B ylickiego" ua

W ilkosn" Jy 7f 'i eCf eJIStwo i°U°' hitnjszego adw. 
kuratorom adw . D ra Stycznia
snó? n rn  MUe(!0 'istanow ił. z którym
spoi p i/w prow adzony in będzie.

jałeca się zatem  n in ie jszym  edyktem  po* 
z w a n u n u  aby w  ciągu dni 3ch albo sam wniósł 
zaizu y lub też potrzebnej in fo rm acji ustaim - 
w ionem u dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie w ybra ł i o tern <•. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś. aby wszelkich 
m ożebnych do obrony środków  prawnych 
użył. w  razie bow iem  przeciw nym  w ynikłe 
z zan iedbania skutki sam sobie przypisach! 
m usiał.

Kraków dnia 3 lutego 1S77.



(1042 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9058. 0. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel
ności Mojżesza Steina przeciw masie leżącej 
.lana Fedyczak o 35 zł. z. p. n. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 32 w Starzawie po
łożonej na dniu 16 marca 1877 o godzinie 
10 rano w c. k. sądzie przeprowadzoną bę
dzie pod warunkami:

I. Cena»wywołania wynosi 1.778 zł., za
kład 177 zł. realność ta na tym terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Połowa 
ceny kupna z wliczeniem wadyum ma być 
w trzech miesiącach po prawomocności aktu 
licytacyjnego, reszta zaś w dalszych trzech 
miesiącach do depozytu gotówką złożoną.

Resztę warunków wolno jest w regi- 
stratnrze przejrzeć. Kuratorem wierzycieli 
mianowano pana Jędrzeja Grabowskiego w 
Dobronrilu. C. k. sąd powiatowy.

Dobromil 27 stycznia 1877.
(1088 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 6781. 0. k. sąd powiatowy kecki roz
pisuje w sprawie Jakuba Hupperta przeciw 
Rozalii Mroczkowej o zapłacenie sumy 123 zł. 
w. a. zpn., przymusową publiczną sprzedaż 
iji części z połowy gruntu pod N. top. 691 dJ 
884 m w Kętach położonej, ciało tabularne 
stanowiącej i do egzekutki należącej, wyzna
czając do tej licytacji w zabudowaniu sądo- 
wem trzy termina na 19 marca, 16 kwietnia 
i 14 maja 1877 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 374 zł. 
40 et. w. a., wadyum kwota 37 zł.

Kuratorem dla niewiadomych interesan
tów ustanowiono adw. Chrzanowskiego z Kęt.

Kęty, 16 stycznia 1877.
(1015 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 10216. 0. k. sąd powiatowy w Doli
nie ogłasza, że na żądanie c. k. nprz. zakła
du kredytowego włościańskiego wo Lwowie 
na ściągnięcie podniesionej przez Andrusia 
Dmytrów pożyczki 150 złr. a względnie 143 
złr. 88 ct. a. w. zpn. odbędzie się przymuso
wa sprzedaż realności 1. k. 8-'18 w Jakubowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
ryczałtowo na dniu 22 marca, 19 kwietnia 
i 24 maja 1877, w zabudowaniu sądowem, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
pod warunkiem, iż realność ta dopiero na 
trzecim terminie poniżej ceny wywołania na 
kwotę 300 złr. w. a. ustanowionej, sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawni

czego opisania można w registraturze przej
rzeć. Z c. k. sądu powiatowego.

Dolina dnia 31 stycznia 1877.
(923 1—3) O bw ieszczenie.

L. 12507. Celem zaspokojenia wierzytel
ności c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 281 zł. 27 ct.z pn., 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności, 
pod 1. k. subr. 41/78 w Ujkowicacb położo
nej, dłużnika Dmytra Kot własnej, w dniu 14 
kwietnia, 15 maja i 18 czerwca 1877 r., zawsze
0 godzinie 9 rano, tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Ceno wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
900 zł. wyprowadzona; zakład wynosi 90 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza
cowania rzeczonej realności mogą być przej
rzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 3 grudnia 1876.
(1084 1—3) E d y t  *•

L. 8441. Aron Horowitz z Rohatyna 
wniósł na dniu 23 paźdz. 1876 do 1. 8441 
do tutejszego sądu pozew przeciw z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym Dawidowi Frie- 
den, Józefowi Ornsteinowi, Fischlowi Briill, 
Beili Gitli F rieden , Mojżeszowi Schniser, 
Perli Ornstein, Leibie Briill, tndzież przeciw 
ich z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom o uznanie prawa wyłącznej 
własności do realności pod 1. kons. 56 w Ro
hatynie, w której to mierze termin do roz
prawy ustnej na dzień 23 marca 1877 godz. 
9 rano wyznaczono.

0  tem zawiadamia się pozwanych z 
tem, iż w celu zastępywania ich w tym spo
rze ustanowionym został na ich koszt i nie
bezpieczeństwo kurator w osobie Markusa Na- 
gelberga, wzywając ich, ażeby kuratorowi u- 
dzielili środki dowodowe, lub ażeby innego 
zastępcę sobie ustanowili i o tem sądowi do
nieśli. 0. k. sąd powiatowy.

Rohatyn 13 listopada 1876.
(1002) E  <ł y  Ił t .  L. 2476.

0. k. sąd powiatowy w Kosowie po
daje do wiadomości że dochodzenia miejsco
we celem założenia księgi gruntowej w gmi
nie katastralnej Moskalówka rozpocznie dnia
1 marca 1877.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ''‘brony swoich praw za stosowne uzna.

Kosów 17 lutego 1877.
(1062) O g ł o s z e n ie .

L. 1663. C. k. sąd pow. w Stryju po
daje do publicznej wiadomości, że dochodze
nia miejscowe celem założenia ksiąg grunto
wych w Pukieuiezacli na dniu o marca 1877 
r. rozpoczęte zostaną, w którym to dniu 
wszyscy którzyby interes prawny w zbada
niu stosunków posiadania mieli, zgłosić się

i wszysiko cokolwiek do wyjaśnienia lub o- 
brony praw swoich za stosowne uznają, przy
toczyć mają.

Stryj dnia 13 lutego 1877 
(667 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 29451. G. k. sąd powiatowy m. dcl. 
dla miasta i przedmieść Lwowa czyni niniej- 
szom wiadomem, iż dnia 20 marca 1874 r. 
zmarła we Lwowie KarolinaAntoninadw.ini. 
Lcnbard z domu Podgórska, z pozostawie
niom ostatniej woli rozporządzenia. Do spad
ku tego jest z ustawy tej małżonek tejże 
Wawrzyniec Lęnlurd powołany. Gdy sądowi 
miejsce pobytu pomienionego Wawrzyńca 
Lenliarda wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się tegoż, ażeby w ciągu roku w tut. c. k. 
sądzie się zgłosił, i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, ileże w razie przeciwnym po
stępowanie spadkowe, ze zgłaszającymi się. 
spadkobiercami i kuratorem dlań w osobie 
adw. kr. Dr. Roberta Czajkowskiego ustano
wionym, przeprowadzouem będzie.

Z e. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów 31 sierpnia 1876.

(687 3— 3) E  <1 y k  t .
L. 1755. C. k. sąd krajowy w Krako

wie zarządza postępowanie amortyzacyjne 
skradzionej książeczki kasy oszczędności w 
Krakowie Nr. 14185, na imię Maryanny 
Bzowskiej wydanej i na wkładkę w kwocie 
łącznej 130 zł. opiewającej, i wzywa niniej- 
szem edyktem każdego posiadacza tej ksią
żeczki aby o tern e. k. sądowi krajowemu w 
przeciągu jednego roku doniósł, gdyż po bez
skutecznym upływie tego terminu książeczka 
ta uznaną zostanie za nieważną.

Kraków 26 stycznia 1877.
(721 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

To 172. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w prze
myskim okręgu.

1. przy szkołach pospolitych jednoklaso- 
wyeh w Bahorzeu, Bucowie, Drozdowi- 
each, Nakle, Miżyńcu, Walawie, Świętem, 
Dobry, Uluczu, Lipie, Balicach, Dmy- 
tro wicach, Dy diaty czach, Husakowie, 
Krnkienicaeh, Malnowie, Mokrzanaelr, 
Niicłowicaeh, Pudliskach, Radochońcacli, 
Starzawie, Twierdzy, Złotkowicaeh. Hru- 
szowie, Krakowcu, Kurnikach, Naha- 
czowie, Starzyskacb i Szkle, posady star
szych nauczycieli z roczną płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

2. Przy szkołach pospolitych filialnych w 
Ihrszkowicach, Drohobyezee, Jaksmaui- 
cacli, Malko wicacli, (Mszanach, Siedli
skach, Pikulicach, Byble, Kniażpolu, Po
sadzie nowowiejskiej, Pietnicy, Roscn- 
burgu, Bortyatynie i Fainanowieaclr po
sady młodszych nauczycieli z płacą 250  
zł. i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w
Dubiecku, posada _ starszego nauczyciela 
z płaca 350 zł. i wolnem pomieszka
niem.

4. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w
Niżankowieach, posada starszego nauczy
ciela z plącą 350 zł. i wolnem pomie
szkaniem, tudzież posada młodszego na
uczyciela lub nauczycielki z płacą 300 zł.

5. Przy szkole pospolitej trzyklasowej w
Sądowej Wiszni, posada drugiego nau
czyciela z płacą 450 zł.

6. Przy szkole pospolitej czteroklasowej żeń
skiej w Jaworowie, posada nauczycielki 
z płacą 500 zł.
Prawo prezentowania nauczycieli przy

sługuje dotyczącym miejscowym radom szkol
nym.

Wbiegający się o te posady mają prośby 
swoje wnieść w sposób art. 4 krajowej usta
wy z dnia 2 maja 1873 wskazany, w termi
nie sześciotygodniowym.

Przemyśl 4 lutego 1877.
(924 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12954. Celem zaspokojenia wierzy
telności c. k. nprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 191 zł. 
84 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. k. 40/15 w Rurzclczy- 
cacli położonej, dłużniczki Cecylii Gebcl 
własnej, w dniu 11 kwietnia 1877, 14 maja 
1877 i 13 czerwca 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 rano tu ta j, w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
500 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 50 zł. 
wal. austr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza
cowania rzeczonej realności mogą być przej
rzane w tusądowej registraturze/

Przemyśl, 3 grudnia 1876.
(670 3— 3) E  <1 y  Ił t .

L. 17449. Samborski e. k. sąd obwo
dowy dla spraw wekslowych zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Fryderyka 
Allhoim , że w sporze wekslowym Jakóba 
Trichtor, jako eesyonaryusza Leisera Selión- 
berg o 30 złr. w. a. ustanowił dlań kuratora 
adwokata Dra Witza, a tegoż zastępcą adwo- |

kata Dra Kohna z wezwaniem, aby im śro
dki obrony podał lub innego zastpcę sądowi 
wskazał.

Sambor dnia 28 listopada 1876.
(683 3— 3) E  d y k t .  L. 2147.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, zawiadamia niniejszem p. Jakóba 
Schnndenborga z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego. iż przeciw niemu w skutek proś
by p. Mendla Scbaeht de praes. 6 grudnia
1.876 r. L. 66564, uchwałą z dnia 7 grudnia 
1876 r. L. 66564, nakaz zapłaty sumy weks
lowej 104 zł. a. w. zpn. wydany i takowy 
ustanowionemu wskutek prośby tegoż Men
dla Scbaclit do I. 70422/76 kuratorowi p. ad. 
Dr. Władysławowi Lalkowi doręczony został.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 19 stycznia 1S77.

(847 3— 8) E  <1 y  I ł  t ,
L. 9754. C. k. sąd powiatowy miejsko 

deleg. w Nowym Sączu zawiadamia, iż celem 
zaspokojenia pretensji Salkę Laxa w kwocie 
86 złr. a. w. wraz z procentami po 5 złr. 
a. w. miesięcznie od dnia 29 września 1873 
bieżącymi, kosztami egzekucyjnymi w kwo
tach I złr. 73 ent., 6 złr., 3 złr. 52 ent., 8 
złr. 82 ct., 7 złr. 86 ct., 4 złr. 52 ent. i 
2 złr. 52 ct. tudzież kosztami egzekucyjnymi 
za niniejsze podanie w kwocie 4 złr. 11 ct. 
przyznanymi obecnie, odbędzie się publiczna 
sprzedaż przymusowa gospodarstwa grunto
wego pod nr. kons. 34 w Trzetrzewinie po
łożonego, do masy spadkowej Wojciecha La
cha należącego, protokołem de praes. 8 kwie
tnia 1876 1. 3121 zastawniczo opisanego, a 
protokołem de praes. 5 sierpnia 1876 1. 6516 
oszacowanego, w dwóch terminach, miano
wicie: w dniu 23 marca 1877, w dniu 20
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 przed
południem w tutejszym sądzie.

Wartość szacunkowa rzeczonego gospo
darstwa gruntowego jest 1205 złr. a. w., a
wadyum licytacyjne wynosi 120 złr. a. w.

Warunki licytacji przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu.

Nowy Sącz 16 stycznia 1877.
(810 8— 3) O bw ieszczenie.

L. 8848. Celem wydobycia dłużnej przez 
Maryę i Procia Krupów Zakładowi kredy
towemu włościańskiemu, kwoty 143 zł. 88 
ct. w. a z pn., odbędzie się w budynku są
dowym lieytacya realności gospodarczej pod 1. 
77/159 wSkwarzawienowej położonej, w trzech 
terminach, a to dnia 14 m arca , 30  kwietnia 
i 22  maja 1877  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. w. a.

R e sz ta  warunków licytacji i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

Żółkiew 20 grudnia 1876.
(1028 3— 8) E  <1 y  Ił t.

L. 8700. W dniu 1 marca 1877 o go
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym są
dzie przymusowa sprzedaż realności pod I. 
59/14 w Rabezyeach s. p. Iwana i Taci Mam- 
ezynów własnej, na zaspokojenie wierzytelno
ści Sary Rettig w kwocie 153 zł. 55 ct. za 
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 840 zł. wadyum 42 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w są

dzie.
Z c. k. sądu powiatowego.

Medcnice dnia 28 grudnia 1876.
(1066 3— 3) O głoszen ie k o n k u r s u .

L, 119. Na mocy uchwały Wysokiego 
wydziału krajowego we Lwowie z d. 9 lu
tego 1877 1. 8511 dyrekeya szpitali powsze
chnych w Krakowie ogłasza konkurs na po
sadę praktykanta w oddziale chorób wewnę
trznych w szpitalu św. Łazńrza w Krakowie 
z roczną płacą 400 złr. w. a.

Posada powyższa udzieloną będzie na 
lat dwa, jednakże przy odpowiednem pełnie
niu obowiązków, będzie mogła być przedłu
żoną do Jat czterech.

Podania ostęplowane należy wnieść do 
dyrekeyi szpitali najdalej do 31 marca 1877, 
albo wprost, lub przez swoją władzę przeło
żoną, i w nich wykazać: wiek, stan, miejsce 
urodzenia i stopień dr. medycyny otrzymany 
na na jednym z uniwersytetów monarchii 
an r try ac ko - wąg i er sk i ej.

Z dyrekeyi szpitali powszechnych
Kraków d. 18 lutego 1877.

(1047 8—3) E  d  y  I ł  i .
L. 11904. O. k. sąd powiatowy w So

kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytelno
ści Abrahama llersza Flanza 1060 złr., przy
musowy jawny przetarg realności Bazylego 
Korykory w Sokalu pod 1. sp. 10 i 74 poło
żonych, karty hipotecznej nie stanowiących, 
na 950 i 1520 złr. ocenionych, na dnie 5 
marca, 10 kwietnia i 28 maja 1877, w gma
chu sądowym zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej. tudzież warunki przetargu przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze.

Sokal 11 grudnia 1876.

(1056 3—3) E d y  k  t.
L. 11091. C. k. sąd powiatowy deleg. 

dla okolicy miasta Lwowa sek. II. czyni wia
domo, iż na żądanie uprzyw. zakładu kred. 
włościańskiego, w celu zaspokojenia resztują- 
eej dłużnej kwoty 520 zł. 44 ct. w. a., z wię
kszej 600 zł. w. a. pochodzącej, z odsetkami 
po ‘2/100 od 24 lutego 1872 aż do dnia rze
czywistej zapłaty, tudzież dalszemi 8/100 od
setkami, od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, nakouiec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 22 zł. 37 ct. w. a. i kosztów egze
kucyjnych 3 zł. 42 et. w. a., przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Berła Schellera 
własnej, w Porsenkówee pod Nr. 7 położonej 
w drodze publicznej licytacji, w jednym tyl
ko terminie na dniu 26 marca 1877 o go
dzinie 10 przed południem w tutejszym są
dzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1200 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 120 zł. w.
a. jako wadyum w gotówce, w obligacyacb 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za
kładu kred. włościańskiego we Lwowie, wraz 
z kuponami nie zapadłymi według ostatniego 
kursu w Gazecie Lwowskiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 5 grudnia 1876.
(827 3— 3) E <1 y  Ił t.

L. 1567. C. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia Jerzego Czechowskiego i 
Ludwikę Czechowską, z miejsca pobytu nie
znanych, iż na dniu 29 stycznia 1S77 r. L. 
1567 na prośbę Jakóba Harbanda nakaz za
płaty sumy 1000 zł. z procentami 360/° od 
28 listopada 1874 r. bieżącenri w myśl ces. 
rozp. z 21 maja 1855Nr. 95 Dz.pp. przeciw' nim 
wydanej i do rąk ustanowionego im zarazem 
kuratora Dr. Luezakowskiego doręczony zo
stał, rzeczą zatem pozwanych, kuratorowi 
informaeyi udzielić, lub innego rzecznika za
mianować, wiązie przeciwnym bowiem skut
ki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 29 stycznia 1877.
(845 3— 3) E <1 y Ił t.

L. 7533. Wasyl Kaczorowski włościanin 
z Ozyżykowa uznany marnotrawcą Kuratorem 
Hryii K aezorowski.

0. k. sąd powiatowy
Winniki dnia 19 stycznia 1877.

(757 3— 3) E <5 y  Ił t .
L. 696. C. k. sąd obw odow y tarnow ski 

podaje nin iejszem  do publicznej w iadom ości, 
że na zaspokojenie w ięrzylcinosći uprzyw . au~
ft.tryp*kiogo banku narodow ego w  W iedn iu
w sum ie 10222 złr. 99 ct. w. a . ,  z należy-
tościami dodatkowomi dozwoloną została sprze
daż egzekucyjna dóbr Luszowice z przyl. 
Starawieś i Smyków, do Andrzeja. Antonie
go i Jadwigi Jordanów należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach, a lniano wicie w dniu 12 marca, 13 
kwietnia i 14 maja 1877 r . , każdym razem 
o godzinie lo  przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szucimkowa 29000 złr. w. a . , poniżej 
której w pierwszych dwóch terminach po
wyższych, dobra sprzedane nie będą, na trze
cim terminie nie niżej 20000 złr

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 2900 złr.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze e. k. sądu obwodowego.

O tem zawiadomienie otrzmują chęć ku
pienia mający tudzież wierzyciele hipoteczni, 
którzyby po dniu 30 grudnia 1876 r. do hi
poteki dóbr Luszowice z przylcgłościami Sta
rawieś i Smyków weszli, lub którymby uchwa
ła niniejsza /, jakiegokolwiek powodu nie zo
stała doręczoną, do rąk kuratora, który ni
niejszem w osobie adw. Dr. Ringelheima z 
substytucją adw. Dr. Forysta ustanowionym 
zostaje, wreszcie chęć kupienia mający,

Tarnów dnia 25 stycznia 1877.
(1036 3— 3) E d y  k  t.

L. 17250. O. k. sąd obwodowy w Prze
myślu jako instaneya realna, ogłasza iż na 
prośbę Marcina Zapały jako cessyonaryusza 
Lai Gangberg na zaspokojenie pożyczki w 
kwocie 900 zł. a. w. z przyn.. odbędzie się 
w trzech terminach na dniu 19 marca, 19 
kwietnia i 17 maja 1877 r. w tutejszym 
gmachu sądowym, każdym razem o godziuie 
iO przed połudn., publiczna licytacyjna sprze
daż realności dłużników Józefa i Katarzyny 
Schindlerów własnością będących, pod 1. k. 
78 i 90 w Przemyślu na Podgórzu położo
nych, ciała tabularnego nie stanowiących.

W pierwszych dwóch terminach zosta
ną realności te tylko za, lub wyżej ceny sza
cunkowej kwotę 373 złr. a. w. wynoszącej, 
zaś w trzecim terminie za jakąkolwiek bądź 
cenę ryczałtem i razem sprzedaue.

Wadyum wynosi 38 zł. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych wraz 

z protokołem opisania i oszacowania powyż
szych realności może być przejrzaną w tu
tejszej registraturze.

Przemyśl 31 grudnia 1876.
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(835 2— 3) E d y  h  t.

L. 11412. 0. k. sąd powiatowy sokal- 
®ki podaje do wiadomości, że dnia 13 kwie
tnia 1876 umarł w Sokalu Maksym Nowosad, 
ńiezostawiwszy ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ tegoż spadkobiercy nie są zńa- 
nF przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
2 jakiegobądź tytułu zamierzali rościć biesz 
Prawo do spadku, by w przeciągu roku o 
Prawami swemi do tutejszego sądu się zgło
s i ,  bowiem w przeciwnym razie spadek ten, 
dla którego Jana Baleiewicza kuratorem usta
nowiono, zgłaszającym się, lub też w braku 
tychże, jako bezdziedziczny na rzecz skarbu 
państwa przepadnie.

Sokal, 30 listopada 1876.
(836 2— 3) E d y  k  t.

L. 6152. C. k. sąd powiatowy w Soło- 
twinie zawiadamia niniejszem z miejsca po
bytu nieznanych spadkobierców Hudie Tau- 
ber, iż pod dniem 13 grudnia 1876 1. 6152 
wniósł przeciw nim jako współpozwanym 
Matij Kałytiuk pozew o uznanie własności i 
oddanie posiadania 1/s części gruntów do go
spodarstwa rustykalnego pod 1. 151 w Poro
hach należących, mianowicie parcel top. 1293 
1294, 1295", 1297 i 1299 z pn. na który ter
min do ustnej rozprawy w tutejszym sądzie 
na dzień 21 marca 1877 o 9 godzinie rano 
wyznaczono.

Rubrykę pozwu doręczono ustanowione
mu dla nich kuratorowi p. Janowi Martyń- 
cowi w Sołotwinie, którego substytutem 
Leona Grzybowicza w Sołotwinie zamiano
wano.

Wzywa się zatem tych pozwanych, by 
na powyższym terminie albo sami stanęli, lub 
też ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do
kumentów udzielili lub wreszcie innego obroń
cę sobie wybrali i o tem sądowi donieśli, w 
ogóle zaś by wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Sołotwina, 31 stycznia 1877.
(879 2— 3) E  <1 j  k  t.

L. 10525. 0. k. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 80 złr. z pn. od Franci
szka i Wiktoryi Ładochów, Jetti Ofnerowej 
należącej się, odbędzie się w dniu 19 marca 
1877 o godzinie 10 przed południem w gma
chu sądowym publiczna relicytacya połowy 
realności włościańskiej pod nr. d. 53 ren 31 
w Pogorzycach położonej

Cenę wywołania stanowi kwota 121 zł 
50 et, w a. Wadyum 13 zł. wa. Na powyższym 
terminie posiadłość rzeczona za każda ceno 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków oraz akt zastawnicze
go opisania i oszacowania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 4 stycznia 1877.

(888 2 - 3 )  E  d  y  Ł  t .
L. 2491. 0. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie, podaje do wiadomości, 
że z powodu prośby Samuela Frankla na dniu 
30 listopada 1876 1. 65624 wniesionej prze
ciw Włodzimierzowi Wilczyńskiemu o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej na 
podstawie wekslu z daty Lwów dnia 22 
sierpnia 1876 na 1500 zł. w. a. płatnego we 
Lwowie, ustanowił dla niewiadomego z miej
sca pobytu pozwanego Włodzimierza Wil
czyńskiego kuratorem adw. pana dr. Bojow
nika z substytucyą adw. pana dr. Semilskiego
i zapadły na dniu 1 grudnia 1876 1.̂

k.

nakaz zapłaty doręczył ustanowionemu 
torowi. .

Niniejszym edyktem wzywa wiec c 
sad krajowy Włodzimierza Wilczyns^KgJ; 
abv u ustawionego kuratora wcześnie się 
zgłosił i temuż udzielił w s z e l k i e  do przestrze
gania swoich praw służące środki lub innego 
sobie obrał zastępcę i takowego sądowi oznaJ* 
mił, inaczej bowiem wyniknąć mogące z 
skutki, sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 20 stycznia 1877.

(1091 2—3) O bwieszczenie.
L. 80. Wydział lwowskiej izby adwo

katów podaje do powszechnej wiadomości, że 
adwokat urzędujący we Lwowie dr. Józef 
Meciński złożył urząd adwokata z dniem 4 
lutego 1877 'i że ogólnym substytutem jego 
zamianowanym został adwoka dr Som. ąk, 
a tegoż zastępcą adw. dr. [Mdwik 1 f  

Z Wydziału lwowskiej Iz b y  adwokatów 
Lwów dnia 10 lutego 1877.

(730 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 8133. C. k. sąd powiatowy w Rusku

podaje do wiadomości, że Magdalena bpi z-
kopf i  Milatyna Nowego umarła w Ztofkwi 
dnia 2 grudnia 1874, bez pozostawienia osta- 
niej woli rozporządzenia zmarłego.

A . r n h i /  ®.avd°w i nie jest wiadomo, czy oprocz 
w wski.ej’ Jana Michniarskiego i
M ichniarskiego a względnie ich

dziedziczLiaŁspadtum śinpyiM T T '  S Tkopf przysługuje,

S l i  I  V °v  "raW0 dziedziczenia sobie
ro b  ’J  °rWe w Pr2eciągu jednego

dnia ogłoszenia niniejszego edyktu

licząc, w tutejszym sądzie tem pewniej zgło
sili "i wykazali, ile że w przeciwnym razie 
spadek Magdaleny Spitzkopfównej jej dekla
rowanym dziedzicom Kazimierzowi i Paulinie 
Tomczakom przyznany zostanie.

Busk dnia 11 grudnia 1876.
(768 2—3) F. d y  k  t.

L. 1795. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Aleksander Osmólski, Jan Osmólski, Antoni
na Majewska i potomstwo Aleksandra Osmól
ski ego przez kuratora adw. dr. Skwarczyń- 
skiego przeciw Jakubowi Sawczyńskiemu i 
Julii Dorocie dw. im. Osmólskiej, wytoczyli 
pod dniem 7 października 1876 1. 55.102 
pozew o unieważnienie cessyi prawa własno
ści nołowv pod 1. 82 5 74 położonej realności 
z dnia 24 sierpnia 1859 i z dnia 9 listopada 
1872 ' i o ekstabulacyę praw własności tej 
Dołewy realności Dom. 44 p. 460 w. 10 haer. 
i Dom 47 P- I 58  w - 12 haei’- intabulowa
nych i  o pomoc sądową prosili w skutek 
c7pp-o nozew ten t. s. uchwałą z dnia 14
PS i S  i« *
postępowania z 90 dniowym terminem do 
wniesienia obrony dekretowanym 1 t s  u- 
chwała z dnia 14 października 1876 1. 55103 
Ta buli" miejskiej polecono, aby przy prawie 
własności połowy realności pod 1. 8257 dom. 
44 D 460 n 10 haer. na rzecz Julu Doroty 
dw i m  Osmólskiej intabulowanem, niemniej 
nrzy prawie własności tej połowy realności 
Dom 47 P l 38- n - haer’ na rzeez Jakol:,a
Sawczyńskiego intabulowanem zanotowała iẑ  
o ekstabulacyę tego prawa spor do 1. 55102 
wytoczony został; a ponieważ miejsce poby
tu Ti,lii Doroty dw. im. Osmólskiej me jest 
wiadomem zatem c. k. sąd krajowy do za
stępowania’ jej na jej koszt i szkodę, tutej
szego adwokata p. dr Rogalskiego z zastę
pstwem adw. p- dr. Kuczkiewicza kuratorom 
mianował, z którym mniejsza sprawa wedle 
ustawy sadowej dla Galicyi przepisanej prze
prowadzoną będzie. , .

Niniejszym edyktem wzywa sie tedy 
zsnozwana, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła lub potrzebne tytuły prawne ustano
wionemu zastępcy udzieliła lub innego za- 
steDce wybrała i sądowi oznajmiła, słowem, 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, 20 stycznia 1877.

(952 2— 3) E  (1 y  k  t.
L. 9289. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany dla okolicy miasta Lwowa sek.
II. wiadomo czyni, że w skutek prośby Ja
centego i Anastazyi Barańskich uchwałą ró
wnocześnie wydaną, dozwolone zostało wy
dzielenie przestrzeni gruntu w objętości 150 
kw. sążni z kompleksu tabularnego1- realności 
w Zamarstynowie pod ]. k. 55 położonej, 
utworzenia dla tejże przestrzeni odrębnego 
ciała tabularnego i zaintabulowanie Jacentego 
1 Anastazyi Barańskich za właścicieli takowej, 
jako tez przeniesienie na to nowe ciało ta
bularne jako na łączną hipotekę wszelkich 
wierzytelności, realność powyższa obdłuża- 
jących.

Ddy interesowani w tej sprawie wierzy
ciele, Teresa, Marjanna, Anna i Klara W in- 
lard z życia i miejsca pobytu nie sa wiado

mi, przeto ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie adw. krajowego dr. Weissa z zastę
pstwem adw. krajowego dr. Raabe i temu 
uchwałę powyżej powołaną doręczono, a ni-

takowej będzie sprzedaną. Resztę warunków 
wolno w tutejszym sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 20 października 1876.

(608 3—3) O bw ieszczenie.
L. 2845. O. k. sąd powiatowy w Śle

mieniu podaje do wiadomości, iż na żądanie 
Maryanny Rusinowej celem zaspokojenia u- 
godzonej sumy w kwocie 252 złr. w. a. przed 
sięwzietą będzie przymusowa sprzedaż real
ności gruntowej pud Nr. reprt. 101 w Krzeszo 
wie składającej się 75 części półrolka Swięt- 
kowego z powierzchnią 7 morgów 280[j]n 
gruntu ornego łąk i pastwisk wraz z domem 
drewnianym, mieszkalnym, starym pod Nr. 
206/314 oraz piwnicą murowaną. Wojciecha 
Świątka własnej, niechypotecznej w drodze 
publicznej licytacyi w tutejszym sadzie w 
dniach 5 19 marca i 9 kwietnia 1877 r. 
keżdym razem ogodzinia 10 przed południem.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo
cie 512 złr. w. a. a wadyum w wkocie 51 
złr. Na pierwszych dwóch terminach bedzie 
rzeczona realność, tylko za, lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim także fliżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

Nabywca obowiązany będzie cenę ku
pna złożyć w dniach 30 po prawo mocnem 
przyjęciu aktu licytacyjnego do sądu, do de
pozytu sądowego, poczem. mu dekret war
tości wadyum będzie.

Jnne warunki przejrzeć można w tu- 
szej registraturze.

O. k.

, - - ------- niewiadomych pra-
wonastępcow, ażeby pod surowością następstw 
prawnych w przepisanym terminie temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielili, 
u , . lnrLego zastępcę w tymże samym czasie 

sooie obrali, uwiadamiając o tem tuteiszy c, 
k. sąd powiatowy.

Lwów dnia 14. października 1876.
(713 2 —3) E d 1 k  t.

L. 816. C. k. sąd obwodowy w Sarno- 
nDiiąjszem, iż celem zaspo- 

io J99?  r erZytelności Hersza Goliger w kwo- 
rpiinr.i ■ xTW\ a,' z b ę d z i e  się relicytacya 
realności Nr. 1163 w Tarnopolu, dłużników 
Jana 1 Heleny Dawi do więzów własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na dniu 23 mar
ca 1877 o 10 godzinie rano z tą uwagą, iż 
przy tym terminie przedmiot egzekucyi za 
jakąkolwiek cenę sprzedany będzie.

Cena wywołania 1080 złr. Wadyum 10 
proc. t. j. 108 złr., reszta warunków przej
rzeć można w tu-sąd. registraturze.

Tarnopol, 17 stycznia 1877.
(729 2— 3) E  cl y  k  t .

L. 7718. Dnia 21 marca, 19 kwietnia 
i 24 maja 1877 o podzinie 10 rano odbedzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod nr 41/71 w 
Pinianach powiatu Samborskiego, ciała tabu 
larnego niestanowiąeej, Oleksy WMskiego w h- 
®n.ej, ™ p raw ie  zakładu kredytowego, wło
ściańskiego o 100 złr. a względnie 89 złr. 
19 ct. a. w. z pn. Cena wywołania wynosi 
150 złr. wadyum 15 złr. Przy pierwszych 
dwóch terminach realność tylko za lub wy
żej ceny wywołania, przy trzecim także niżei

sąd powiatowy
Ślemień dnia 20 grudnia..

(609 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 3312. C. k. sąd powiatowy w TJ- 

strzykach dolnych, podaje niniejszym do wia
domości, iż w skutek zawezwania c. k. sadu 
powiatowego w Starejsoli, celem zaspokojenia 
wierzytelności Abrahama Lama, w kwocie 
700 złr. a., w. odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa sprzedaż, w drodze publicznej li
cytacyi połowy realności pod Nr. 9 w U- 
strzykaeh dolnych położonej dłużnika Seinwla 
Strauch własnej, ciała tabularnego nie stanowią
cej, w trzech terminach, a to dnia 7 marca, 
dnia 21 marca i dnia 11 kwietnia 1877 r. 
każdocześnie o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 1250 złr., wadyum 
125. złr. a. w.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania, mogą być w tu 
sądowej registraturze przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy
Ustrzyki dolne 30 listopada 1876.

(659 3— 3) O g ł o s z e n ie .
L. 339. C. k. sąd powiatowy w Wojni

czu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mego Franciszka Merczyńskiego, iż przeciw 
niemu i jego żonie Annie, jako solidarnym 
dłużnikom Ferdynand Merczyński wniósł na 
dniu 20 stycznia 1877 r. 1. 3 »  do tutej
szego sądu pozew o zapłatę sumy 3100 zł. 
W- a., i że kuratorem dla niego Franciszek 
Ksawery Tomkiewicz ustanowionym został.

Wojnicz dnia 23 stycznia 1877.
(861 3— 8) E  (1 y  k  t.

L. 15870. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu na prośbą p. Felicyi z Rylskich Rod- 
kiewiezowej, i 7. przystąpieniem p. Tomasza 
Rylskiego kuratora, p. Agnieszki Rudolfy 2 
im. Rylskiej tabularnej posiadaczki dóbr Ku- 
laszne celem przyznania kapitału indemniza- 
cy.jnego, wymierzonege wyrokiem c. k. Na
miestnictwa jako Dyrekcyi funduszu indemni- 
zacyjnego, z dnia 30 kwietnia 1871 r. L. 
1006 za powinności poddańeze gminy Ku- 
laszne w byłym obwodzie Sanockim, położo
nej a mianowicie za powinności poddańeze 
|  gospodarstwa pod Nr. 57 w Kulasznem po
łożonego, w sumie 59 zł. 10 ct. mon. kon. 
z rentami od dnia 1 listopada 1871 r. w 
rocznej ilości 2 zł. 30 ct. mon. kon. bieżą- 
cemi, zaś za czas od dnia 15 maja 1848 r. 
do końca października 1871 r. w kwocie 81 
zł. 8 ct. mon. kon. zaległeini, wzywa tych 
wszystkich, którzy jakie prawa hipoteczne na 
pomienionych Dobrach p 1'71 d dniem odłącze
nia rzeczonego wynadgrodzenia cd gruntu 
tychże dóbr nabyli, aby swoje wierzytelności 
i pretensyę najpóźniej do dnia 15 marca 
1877 r. w c. k. sądzie obwodowym w Prze
myślu pisemnie lub ustnie zgłosili.

a) Dokładnie zapodanie imienia i nazwiska 
tudzież miejsca zamieszkania (limneru 
domu) zgłaszającego i jego pełnomocni
ka, który się pełnomocnictwem w for
mie prawnej wystawionem i legalizowa- 
nem wykazać ma.

b) Liczebnie oznaczoną wierzytelność h i
poteczną tak co do kapitału, jakoteż co 
do odsetek, o ile im służy prawo zasta
wu równe z kapitałami.

ę) tabularne oznaczenie zgłoszonej pozycyi, i 
d) jeżeli zgłaszający mieszka po za obrębem 

tutejszego c. k. sądu obwodowego także 
wymienienie pełnomocnika tutaj za
mieszkałego do odbierania uchwał sądo
wych, inaczej takowe zgłaszającemu "i to 
ze skutkiem prawnym doręczenia do rąk 
własnych pocztą przesyłane będą.
Zarazem oznajmia się, że nie zgłasza

jący swej pretensyi w powyższym terminie
’rTrrażanvr>» ^ ^  ‘ ' »»•» w"**-

swej wierzytelności na kapitał indemnizacyj- 
ny wedle porządku tabularnego zezwolił i że 
przy rozprawie odnośnej nie będzie słuchany.

Nie zgłaszający swej pretensyi w ter
minie edyktalnym traci także prawo wszel
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne prze
ciw porozumieniu się wierzycieli stawająeych 
w ślad §. 5 ces. patentu z dnia 25 wrześ
nia 1850 r. możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu
larnego na kapitał indemnizacyjny przekaza
na, lub też w ślad §. 27 ces. patentu z dnia 
8 "listopada 1853 r. na gruncie zabezpieczo
ną została.

Przemyśl 31 grudnia 1876.
(795 3— 3) E d y k  t.

L. 10094. 0. k. sąd obwodowy w Krze
szowie edyktem niniejszym wiadomenj czyni
iż na żądanie p. Michała Woszczynskiego 
celem zaspokojenia wierzytelności wkone 
6300 zł. z procentami 10 od sta od 4 lipca 
1874 i kosztami wkwocie 434 zł. 82 ct. 59 
zł. 26 ct. przymusowa publiczna sprzedaż 
dóbr Krasne, Wulka i Maty sówka wedle dom. 
391 pag. 139 11. 18 i pag. 141 n. 19 i 20 
haer. pani Jadwigi Skrzyneckiej własnych, 
z wyłączeniem atoli gruntów z dóbr Krasne
przez wzmiankowana właścicielkę różnym

2.

włościanom sprzedanych i wedle dom. 391 
pag. 144 n. 24 do 36 haer. z całości dóbr 
Krasne wydzielonych w dwóch terminach a 
mianowicie, na dniu 16 marca i na dniu 16 
kwietnia 1S77, każdym razem o godzinie JO 
przed południem w gmachu c. k. sądu obwo
dowego pod następującymi warunkami przed
sięwziętą będzie.

]. Jako cenę. wywołania dóbr Krasne usta
nowioną zostaje cena szacunkowa S357S 
zł. 20 ct. za cene wywołania dóbr Ma- 
tysówka 39724 zł. 62 ct. a zaś Wulki 
371 zł. i licytacya dóbr tych jedna po 
drugiej nastąpi.
Chęć kupna mający złoży jako wadyum 
przy licytacyi dóbr Krasne sę. 8360 zł. 
przy licytacyi Matysówki 3980 zł. zaś 
przy licytacyi Wulki 58 zł. do rąk ko- 
missyi sądowej w gotówce lub w ksią
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności 
w listach zastawnych galic. towarzy
stwa kredyt, ziemskiego, banku naro
dowego we Wiedniu lub w obligacjach 
indenmizacyjnych z kuponami według 
ostatniego kursu w Gazecie Lwowskiej 
notowanego. Wadyum nabywcy zatrzy
mane, innym zaś licytantom zwrócone 
będzie.

3. Gdyby którekolwiek z dóbr powyższych 
na wyznaczonych dwóch terminach wy
żej lub za cenę wywołania nie mogły 
być sprzedane, "na ten wypadek celem 
ułożenia warunków ułatwiających  ̂wy
znaczony zostaje termin na dzień 16 
kwietnia b. r. o 4 godzinie popołudniu 
z tein oznajmieniem, iż niestawająey 
przy terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawająeych przy
stępujący uważani będą.  ̂ ,

4 . Extrakt tabularny sprzedać się mających 
dóbr tudzież akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej zaś wzglę
dem podatków nabyć można wiadomości 
w c. k. urzędzie podatkowym w Rze
szowie.
O rozpisaniu niniejszej licytacyi _ zawia

domienie otrzymują strony i wierzyciele hi
poteczni z miejsca pobytu wiadomi do rąk 
własnych, ci zaś którzyby po dniu 23 marca 
1876 do hipoteki weszli, lub którym by niniej
sza lub przyszła uchwała egzekucyjna albo 
wcale nie albo przed terminem doręczone 
byró nie mogły przez edykta i do rąk kuratora 
adwokata p. Dr. Fechtdegena lub jego sub
stytutu adwokata p. Dr. Bindera.

Rzeszów, 18 stycznia 1877.
(797 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 13108. O. k. sąd miejsko-delegowany 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na rzecz dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie na za
spokojenie sumy 147 złr. z pn. odbędzie się. 
w tutejszym sądzie w dniach 5 kwietnia" 
24 maja i 5 lipca 1877 i\, publiczna sprze
da/ realności pod 1. 5/37 w K rzyw y poło
żonej ciałr tabularnego nie stanowiącej, S prin - 
cy tiiller własnej.

Cena szacunkow a 
Zakład 50 złr.

, i>r/y trzecim  te rm in ie  realność ta  i po
niżej ceny szacunkow ej sp rzedaną będzU.

Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w tu 
te jszym  sądzie.

Rzeszów dn ia 15 stycznia 1877.

(666 3— 3) E d y k t .
L. 24582. 0 . k. sąd powiatowy miej. 

deleg. s. I we Lwowie, wzywa niewiadomego 
z miejsca pobytu Wacława Ceneka, ażeby 
w przeciągu jednego roku zgłosił się do spadku 
po zmarłej w Tapastri 16 sierpnia 1869 j. 
z pozostawieniem kodycylu siostrze Barbarze 
Gerl, inaczej pertraktaeya z kuratorem dla 
nieobecnego w osobie adw. dr. MoszczynsKiego 
ustanowionym, przeprowadzoną będzie.

Z c. k fadu nowiil m

vynosi 500 złr.



% 'A O
prenotacyi różnych praw jest otwarty lub po
zew celem usprawiedliwienia, jej w należytym 
czasie wniesionym został, gdyż inaczej wy
kreślenie prenotacyi dozwolonem zostanie.

Gdy miejsce pobytu Aleksandra Giziń- 
skiego niewiadomem jest, ustanawia sąd kra
jowy dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw. dr. Dziubińskiego z 
zastępstwem adw. dr. Skowrońskiego, które
mu rzeczoną uchwałę doręcza się.

Wzywamy przeto p. Aleksandra Giziń- 
skiego, ażeby na powyższym terminie w tu 
tejszym sądzie się zgłosił, ewentualnie potrze
bnych wyjaśnień kuratorowi udzielił, lub in
nego pełnomocnika ustanowił, a wszelkich 
środków obrony użył, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z zaniechania tego wyniknąć 
mogące sobie samemu przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 10 lutego 1877.

(1075 1— 3) K on k u rs
L. 1667. Posada radcy sądu krajowego z płacą 

YII klasy rangi przy sądzie krajowym we 
Lwowie, a w razie przeniesienia przy innym 
jakim sądzie kolegialnym jest do obsadzenia.

Ubiegający się o powyższą posadę, wnio
są podania swe do dni 14 do prezydyum 
sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 21 lutego 1877.
(841 1— 3) E  d  y k  t ,

L. 4664. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, iż 
Salomon i Sara Taube małż. Landau, tudzież 
Naftali Herz Ettinger przeciw p. Helenie z 
hr. Russockieh Wilczyńskiej pod dniem 23 
września 1876 1. 52418 pozew wnieśli o u- 
znanie własności do złożonych w depozycie 
książeczek gal. kasy oszczędności na 3384 zł. 
11 ct. w. a. i o zapłacenie 200 zł., 1000 
zł.. 2315 zł. i 12000 zł. zpn. i o pomoc są
dową prosili. Ponieważ miejsce pobytu po
zwanej p. Heleny z hr. Russockieh Wilczyń
skiej nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na jej koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Małego z substytucją 
adwokata dr. Berlinera kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne ustano
wionemu zastępcy udzieliła, lub innego za
stępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobio 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 1 lutego 1877.
(694 3— 3) E <1 y  k  t.

L. 20170. 0. k. sąd obwodowy tarno
wski podaje do wiadomości, że na zaspoko
jenie wierzytelności Maryi księżnej Lichten-
steinowej w sumie 23100 złr. w. a. z prn. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż dóbr

Dąbrówki w powiecie Zassowskhn położo
nych, według Dom. 428, pag. 122. n. 31 
hacr. do Aleksandra Moszyńskiego należących.

Sprzedaż ta odbędzie się w sądzie tut. 
przez publiczną lieytacyę w dwóch terminach 
na dzień 19 marca i 23 kwietnia 1877, ka
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
wyznaczonych pod następującymi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w sumie 30813 złr. 20 
cnt., poniżej której sprzedaż w terminach 
powyższych nie nastąpi.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwo
cie 3082 złr. w. a. gotówką lub w pa
pierach wartościowych, w których kapi
tały sieroce umieszczone być mogą. we
dług ostatniego tychże kursu.

3. Nabywca obowiązany będzie w dniach 
30 po prawomocności uchwały akt sprze
daży zatwierdzającej, złożyć do depozytu 
sądowego trzecią część ofiarowanej eony 
kupna, dalsze zaś dwie trzecie części 
zapłacić w dniach następnych 60 już to 
do depozytu sądowego, już to do rąk 
wierzycieli w miarę postanowień wyda
nej tabeli płatniczej.

4. Po zapłaceniu pierwszej trzeciej części 
ceny kupna otrzyma nabywca dekret 
własności, tudzież posiadanie fizyczne 
nabytych dóbr.

5. W razie niedopełnienia warunków licy
tacyjnych przepada złożone wadyum na 
rzecz wierzycieli hipotecznych i nastąpi 
reJieytaeya w jednym terminie i za ja 
kąkolwiek cenę, nabywca zaś za wszelką 
szkodę z niedotrzymania warunków wy
nikłą całym swoim majątkiem będzie 
odpowiedzialnym.

6. Na wypadek, gdyby dobra Dąbrówka 
przy wyznaczonych terminach sprzeda
ne nie zostały, do przesłuchania wierzy
cieli względem ułożenia lżejszych wa
runków sprzedaży wyznacza się. termin 
na dzień 23 kwietnia 1877 godzinę 4tą 
po południu, na który wszyscy wierzy
ciele hipoteczni z tem nadmienieniem 
wezwanie otrzymują, że niestający za 
przystępujących do wniosków większości 
obecnych uważani będą.

7. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registratnrze tutejszosądowej.
O tem otrzymują zawiadomienie chęć 

kupienia mający, tudzież wierzyciele hipote
czni z miejsca pobytu niewiadomi, dalej ci, 
którzy po dniu 10 sierpnia 1875 do hipoteki
w eszli, w reszcu j ci. k tó ry m  u c h w a ła  sp rz e 
daży dozwalająca wcale nie, lub za późno do
ręczoną zostanie do rąk kuratora w osobie 
adw. dr. Alojzego Malawskiego, z substytu
c ją  adwokata dr. Adolfa Ringelheima usta-

Tarnów dnia 30 grudnia 1876.

Oszczędność obuwia !
jest jedynem

czernidło do butów
ja k ie  dotąd n ie  l>ylo.

wolne od kwasu siarczonego, wyłącznie w 
drewnianych pudełkach z etykietą, jak przy
legły odcisk okazuje, pudełko po 8, 4 i 2 ćt. 

Dostać można w handlach
€r. K. Nowickiego

obok Hotelu Warszawskiego i
Ai Bordolo

przy ulicy Jagiellońskiej,
a w krótce w e w szy stk ich  h a n d la ch  k orzen n ych  

w e  L w o w i e  i na p ro w in ey i.
(1113 1— 2)

B I L A N S

Towarzystwa kredytowego „Oszczędność"
"WST ''Hf'!! UH ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką. 
za czas od 2 5  s ierp n ia  1875. do k oń ca  grudn ia  1876 r.

(Rok pierwszy istnienia)

(1083)
A .  S t a n  e z j i )  n  y .

Stan z końcem roku 
1876

złr. ct.
[. Zapas kasowy w gotówce . . . . 352 75<;> f-j. Pożyczki udzielone członkom . . . . 21784 50
3. Inwentarz ruchomy . . . . . 395 91
4, Należytość stemplowa do zwrotu od członków 23 * 19
5. Odsetki naprzód zapłacone i zaległe 27 98

Razem stan czynny 22584 33
B . 8 I a n l» i e r n  y.

1. Udziały członków . . 5407 75
2. Fundusz rezerwowy . . . . . 730 08
3. Wkładki oszczędności i na rachunek otwarty 13241 05
4. Wierzyciele stowarzyszenia 2000
5. Odsetki naprzód pobrano na rok 1877 297 24
6. Procenta od udziałów z wyż 5 złr. 63 79
7. Nieuiszezonc podatki . . . . . 188 22
8. ,, koszta zarządu 200 __
9. Pozostałość czystego zysku . . . . 456 20

Razom stan bierny 22584 O i.L>
T łuuiacz d n ia  31 lu tego  1877. D y r e k o y a .

1 * 1  e r w s z a  > S g »  ó !  k  a

u m i l  m i e l  maszyitowycli i towarów Ł i i i i i i i j e ł J f
^ ------------  [  —i p r z e n i o s ł a  s w o » * » -  b i u r o  i k a s ę  y f

O  z kamienicy pud 1. 10 ul. Kościuszki (dawniej Frenela) do własnej oTę " 1...................... y-- .  .. ...~ ..... n u i .  uu vcirMiic| — ,
K fabryki StiJlerówka zwanej pod 1. 1 ul. Snopkowska, gdzie zamówienia M. 
% i sprzedaż cegły uskuteczniane bedą po cenach zniżonych odpowiednio M

do obecnych stosunków. M
" (1 3 1 9  1 — 5)

Doniesienia prywatne.

Piękne pomieszkanie
fron tow e,

przy ulicy Wałowej pod I, 29 n.
na p ierw szein  p ię trze ,

złożone z czterech pokoi i kuchni, 
z dwoma wchodami, 

jest od 1 marca do wynajęcia.

Do sprzedania z wolnej ręki
pod korzystnemi warunkami

przy  g łów nym  tr a k c ie ,
składająca się z trzech budynków mie
szkalnych, o 5, 4 i 2 pokojach, z bu
dynkami gospodarcz., z 2ma podwó
rzami i studnią, tudzież z ogrodem owo
cowym i warzywnym 8 x/2 morg. i pola 

ornego 11 morgów.
! W  Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  "WS 

B arbara  CastigHoni w Przemyślu.

1078 1 - 3
I ł i * .

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
Dziewiąte zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego

o d b ęd z ie  s ię  w e c z w a r te k  d n ia  lf> k w ie tn ia  1877 v. a goda. lO  j>rzed po tu  d a .
w  g m a c h u  b a n k u  b i p s i c c z n e g o  w e  L w o w i e .

1.
2. 
8.
4.
5.

W Administracyi 
^ k a z e ty  L w o w sk ie j”

nabyć można po cenie:
.  2  zł. 6 0  ct.

; Szematyzm
Królestwa Gralicyi i Lodmeryi 

i Wielk. Księstwem Krakowskiem
na rok

P r i s c d m i o t y  r o z p r a w :

Sprawozdanie z obrotów banku na rok 1876. 
Sprawozdanie rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 
Oznaczenie dywidendy za rok 1876.
Wybór dwóch członków rady nadzorczej (§. 48 statutów).
Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 
stat.. złożyć akcye swoje najdalej do dnia 22 marca r. b. w głównej kasie Towarzystwa, we Lwowie lub Liliach ’ Zakładu 
w Czerniowcaeh, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 
zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronje kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej IJ. T. akcyonaryuszom na żądanie wydane będą.

Lwów d u ia  23  lu tego  1877. M
§. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebra

niem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcye 
(kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które 
Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye (kwity tymczasowe) Ayydane będą kwity 
i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak z akcyonaryuszów. bez 
względu, ezy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przez umoco
wanie drugiego akcyonarjusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego 
opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jedne
go z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akeyonaryuszami. (P rzed ru k  nic b ęd zie  opłaconym.)


